Łódź, “x 1905 r. 


Mo 9 25 Kalendarzyk tygodniowy: 
- - LJ 


CENA PRENUMERATY: 


Pon. Św. Dyonizego. 
Wt. Św. Franciszka. 

Śr. Św. Placydy. 

Czw. Sw. Maksymiliana. 
Piąt. Św. Edwarda Kr. 


W ŁODZI: z 
Ene l Eko Sob. Sw. Kaliksta P. M. 
Półrocznie „ 4 Łk; Niedz. Sw. Jadwigi Wd. 
Kwartain. „ 2 „ — 


Wschód sł. godz. 6 m. 15 
Zachód sł. godz. 5 m. 20 
Dług. dnia godź. 11 m. 05 


Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. $ 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie „5 p — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 , 50| ul. Przejazd Mt 8. 


Miesięcznie „ » 85 


% telefonu 593. 


-iimik plyny, premyong, konomiozay, poynny I iracki, Ilustrowany. 


Poniedziałek, dnia 9 października (26 września) 1905 roku. 


Kantery: własny w Warszawie, ul. Krucza Nè 23; w Pabianicach u p. Teodera Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


NĄ 
CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogloszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male ogloszenia po 1%/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redake 


Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polsk?” 


przez D-ra Feliksą Konecznego 


z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 


do nabycia w Administracyi „Rozwoju 1238 


Wystawa Szruk Pieknych 


Piotrkowska 16. 


300 plócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 


A m 


Rozkład pociągów. 
Od I-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 
Bezpośrednia komunikącya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacynch — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g); n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). 
Kolej Warszawsko-Kaliska 


Odohodzą do Kalisza: 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3:08. Przychodzą 
u Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze siacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. | 


8.68, że Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą xe 
i. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czns od 6 wieczorem do 6 rańo. 
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Pomiędzy niewielkiem królestwem nad "dol: 
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w ostatnich czasach osiągnęła niejakie powodze- 
nie. Przez przyjęcie bowiem przedstawiciela Ru- 
munii do komisyi reform, zorganizowanej przy 
generał gubernatorze Macedonii, Hilmi paszy, 
sułtan uznał istnienie narodowości rumuńskiej 
w Tarcyi. jako oddzielnej grupy. 

Niedłago po tem W. Porta zgodziła się na 
utworzenie konsulatu rumuńskiego w Janinie, 
głównem mieście Epiru, dając tym sposobem 
możność rumunom rozciągnięcia Opieki nad al- 
bańskimi wołochami. Prawie jednocześnie z tem 
polityka rumuńska w celu podtrzymania naro- 
dowo:rumuńskiej propagandy szkolnej i kościel- 
nej nietylko wznowiła wyznaczone przez budżet 
państwa w roku 1900 fundusze, ale nadto zwię- 
kszyła je z 240,000 do 600.000 franków. 

Rząd rumuński dąży do trzech celów: pra- 
gnie wzmocnić poczucie narodowe w swym lu- 
dzie, spełnić swój obowiązek, od którego niema 
prawa się uchylać żaden rząd narodowy, wresz- 
cie wytworzyć realny przedmiot na wypadek 
likwidacyi kwestyi albańsko macedońskiej. 

Rzecz idzie o kucowołochów. 


Niewątpliwie gni jeden z bezstronnych filo- 
logów 1 €tNOgraIow uto umalanlby w ezeri Enie 


ru, gdzie panuje język grecki, na południe od 
Argi w Kastro i Górnej Wojacy, owych 180,000 
wołochów południowej Albanii, o których mówi 
wielko-serbski etnograf Cwijcz. W Macedonii i 
Albanii niema innego plemienia wołoskiego 
oprócz bardzo inteligentnych „szemułów*, zwa- 


| nych kucowołochami. Są to resztki narodu, któ- 


ry w zeszłem stuleciu liczył w swoim składzie 
przeszło pół miliona sarbów, lecz później po 
większej części zlał się z otaczającemi go do- 
koła plemionami: bulgarami, grekami, turkami, 
albańczykami i rnmunami. 

Wszystkich kucowołochów w Macedonii nie- 
ma więcej pad 80 — 93 tysięcy. Oprócz tego 


| około 20,000 mieszka w Albanii, w Epirze i 


w Królestwie Greckiem, rozrzuconych po różnych 
miejscowośsiach. 

Większa część macedońskich kacowoło:hów 
jest zaciekłymi stronnikami panhelenizmu. Kuco- 
wołosi są o wiele inteligentniejsi od swych wspól: 
plemieńców szemunów i stanowią najbardziej 


. kaliuralny naród na półwyspie Bałkańskim, mó- 


nym Dunajem, Rumuaią, a równie niewielką | 


Grecyą wynikł zatarg, który doprowadził do zer- 
wania stosunków dyplomatycznych między obu 
temi państwami i do nagromadzonego tak obficie 
materysiu paluego na połwyspie Bałkańskim no- 
we dorzucił zarzęwie. 

Przyczyną tego zatargu było współzawo- 
dnictwo pomiędzy obn temi państwami i ich wza- 
jemne pretensye do Macedonii. 


wiący kilkoma językami, uzsdolniony więe do 
utraty swej narodowości. Są to zdeklarowani 
renegaci. Kucowołoch pośród greków uważa się 
za greka, pośród albańczyków jest albańczy- 
kiem, a między tulgarami bulgarem. Dziś na- 
leży do patryarchatu greckiego, jutro «do egzar- 
chata bulgarskiego, jak mn rozkażą obawa tnr- 
ków, czy arnautów lub też konsul grecki albo 
rumuński. 

Dziatwa ich uczy się raz w szkołach grec- 
kich, to znów w rumuńskich lub bulgarskich. 
R:ąd rumuński, za pśrednictwem posła snezo 
w Konstantynopolu, ditb? się u W. Porty uzna- 
nia narodowości rumuńskiej "w Tarcyi za samo- 
dzielną i wprowadzenia w szkołach i cerkwiach 
języka rumuńskiego, ze szkodą greckiego, od tej 
chwili oddziały powstańcze greckie zaczęły na- 
padać nietylko na bulgarów, ale i na kucowo- 


Dyplomacya rumuńska spokojna i zręczna  ł.eków. 
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ya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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Takie postępowanie greków wywołało wiel- 
kie niezadowolenie w Rumunii, które znalazło 
swój wyraz w rezolucyach wielu wieców, odby- 
wanych przez różnorodne partye polityczne. Ga- 
zeta półarzędowa rumuńska «Independance Roa- 
maine> pisze w tym przedmiocie co następuje: 

„Protesty te nie mają bynajmniej na wido- 
ku utworzenia ligi antigreckiej, któraby podbu- 
rzała rumunów mieszkających w Macedonii prze- 
ciw grekom. 

Protest, założony na wiecu w Bukareszcie, 
wypływa legicznie z nastroju wszystkich ruma- 
nów, oburzonych tem, co się w Macedonii dzieje, 
wobec postępowania greków, widocznie dążących 
do wytępienia rumunów macedońskich (3 włeśsi- 
wie kuco-wołochów). Okrncieństwa greckie, któ- 
rych ofiarami padają nasi współplemieńcy, wy- 
wolują powszechne oburzenie. Wszystkie partye 
polityczne przejęte są uznaniem swych obowiąz: 
ków. Na odbytym w naszej stolicy wiecu groli- 
darność narodowa wystąpiła w calym swoim 
blasku. Należy się spodziewać, że grócy zasta- 
nowią się i przyjdą do rozumu.* 

Gazeta zaś rumuńska „Adwerul*, w astyku- 
le nod finte ATA Ntan TRE Eico 
rokowania z rządem greckim, ale naród rumuń- 
ski przerwał z grokami wszelkie stosnaki. Na 
ostatnim wiecu rumuni przysięgli wobec przed- 
stawicieli kraja, Kościoła i armii, że prowadzić 
będą z grekami bezlitosną i zaciętą wojnę.* 

Dyplomacya austro-węgierska, uważająca Ru- 
munię za członka trójprzymierza środkowej Eu- 
ropy, usiłowała zapobiedz zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych między Grecyą a Ramunią, ale 
Grecyąa usłuchać nie chciała. Sułtan turecki pod- 
czas wizyty w Konstantynopolu królewicza gree- 
kiego Mikolaja, . również działał w tym duchu, 
lecz bez powodzenia. 

Naturalnie, dzięki swemu położeniu geogra- 
ficznemu, Rumunia i Grecya nie mogą prowa- 
dzić z sobą wojny. Nie jest przecież wykluczo- 
nem, że Rumunia zawrze ścisłe przymierze z Bul- 
garyą, a w takim razie stan rzeczy 1a Bałka- 
nach poważnej uległby zmianie i równowagą sił 
ułożyłahy się nieco odmienniej. 

Związek pomiędzy Balgaryą i Rumunią klu- 
je się już oddawna. Gdyby zaś zbliżenie się Ser- 
bii do Balgaryi doprowadziło do formalnego przy- 
mierza, łatwo mogłoby powstać  trójprzymierze 
państw bałkańskich: Bulgaryi, Serbii i Rumunii, 
do którego niewątpliwie przyłączyłoby sią i Czar- 
nogórze; trójprzymierze, skierowane przeciw Tar- 
cy1 i Greeyi, mogące wyprowadzić w pole prze- 
szło półmilionową a'mię, a więc zdolne do zmie- 
raęnia się z powodzeniem z potęgą otomańską. 
Z> takie przymierze nie byłoby na rękę ani Au- 
atro- Węgrom, ani Niemcom, ze względu na ich in- 
teresy i aspiracye na wschodzie europejskim, nie 
ulega kwestyi Niezawodnie też dyplomacya obu 
tych mocarstw do wytworzenia się podobnego 
przymierza za żadną cenę nie dopuś:i. 
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Walka z cholerą. 
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Piotrków, 8 go października 

Ubiegłej soboty, w gmachu sądu gubernia|- 
nego piotrkowskiego, odbyło się o godzinie 7 ej 
i pół wieczorem, pud przewodnictwem p. guber- 
natora Ochmistrza Dworu Arcimowicza, posiedze- 
mie komisyi sanitarnej gubernialnej, w którem 
brali udział prócz przedstawicieli władz, 'nzpe- 
kter lekarski Brandt, były inspekter Dobrzele- 
wski, oraz zeproszeni z Łodzi: prazydent r. tt. 
W. Pieńkowski, zarządzający lsboratoryum miej- 
stiem dr. Stanisław Serkowski i prezes Towo- 
rzystwa Hygienicznego dr. Seweryn Sterling, 
z Piotrkowa dr. Wolski i prezes oddziału piotr- 
kowsziego Towarzystwa Hygienicznego dr. Mar- 
cinkowski Oraz z Częstochowy prezes oddziału 
częstochowskiego Towarzystwa Hygienicznego 
inżynier Oppman. 

Porządek dzienny z+powiedzianego posiedze- 
nia obejmował sprawy następując:: 

1) Odezytanie pr.tokólłu zebrania z d. 29 go 
czerwca r. b 

2) Odczytanie komunikatu, zawierającego 
obwiesżczenie, iż Królestwo Polskie ogłoszone 
zottało jako zagrożone cholerą. 

3) Wykazy budżetów wydatów na przed- 
siębrauie środków walki z epidemią cholery, 
zgodnie z Oddziałem I ym Najwyżej zatwierdzo - 
nych przepisów z dnia 1 go września 1903 roku, 
przedstawionych przez miejskie i powiatowe ko- 
misye sanitarno-wykonawoże na skutek okólnika 
gubernatora z dnia 8 lipca 1905 r. za nr. 1465. 

4) Odczytanie odezwy gubernatora piotrko- 
wskiego do Gznerał- gubernatora warszawskiego 
z dma 24-go września 1905 r. za nr. 10340 w 
sprawie asygnowania koniecznych sum i wyni- 
ków podjętych w tym celu starań. 

5) Przegląd wprowadzonych w wykonanie 
środkow zapobiegawczych w główniejszych mia 
stach i bantl wo-przemysłowych centrach. gu- 
beinii, dokonany przez gubernatora w okresie 
czasu od dma 22go września do dnia 28 go 
września włączn e. 

c) Przedsięwzięcie środków walki z epidemią 
cholery, dotyczące komór celnych i rogatek. 
na get WARRŁAWKO WiEGEROMeją e. 7 Solera 

8) Referat piotrkowskiego inspektora wete- 


Tynaryjnego w sprawie polepszenia warunków 


sanitarnych w m. Sosnowcu. 

9) Raport prezydentów miast Łodzi i Piotr- 
kowa w sprawie badania wód studzianych w Ło- 
dzi i wynagrodzenie personelu lekarskiego w Piotr- 
kowie. 

10) Biuletyn o przebiegu zasłabnięć ra cho- 
lerę w łodzi 1 na przedmieścia Bałoty w okreś- 
lemu od dnia 19 września do dnia 24 peździer- 
nika włącznie. 

11) Projekt starszego inspektora fabrycznego 
w sprawie walki z ckolerą w fabrykach. 

„, Po odezytaniu komunikatów i referatów, 
objętych porządkiem dzienny m, przedewszystkiem 
odczytane było obszerna sprawozdanie p. guber- 
natora piotrkowskiego w sprawie zarządzeń prze- 
ciwcholerycznych w różnych miejseowcściach gu 
bernii piotrkowskiej. Debatowano bardzo obszer- 
nie nad każdą z miejscowości z osobna, zwłasz- 
cza nad Łodzią, w której pomimo zjawienia się 
już sporadycznych wypadków cholery—zarządzo- 
no wprawdzie pewne środki, zapobiegające sze- 
rzen u sę epidemii, natomiast sprawy aseniza- 
cyjue stoją niżej wszelkiej krytyki i były już 
wielokrotnia peruszane w towarzystwach nanko- 
wych łódzkich i na szpaltach pism. 

Ta sprawa, mianowicie doprowadzenie da po- 
rządku asenizacyi i asenizatorów łódzkich, była 
główcą osią rozpraw wczorajszych i ma być roz- 
strzygbięią w tych dniach. 

Również komisya gubernialna postanowiła, 
że wvbce koniecznej potrzeby budowa. kilku ka- 
mer dezyifekcyjnych miejskich ma rastąp'Ć nie- 
zwłocznie, jak również postanowiono w Łodzi za 
raz przystąpić do badania podejrzanych wód w 
różnych dzielnicach z tem jednakże zastrzeżeniem, 
że iównocześnie z rozpoczęciem badań mają być 
poprawiane istniejące studnie miejskie i wybudo- 


wane niezwłocznie nowe. 


* 
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Początkowy plan wyjedoania od generał-gu- 
bernatora zatwierdzenia przepisów obowiązujących 
w sprawie utworzęnia baraków cholerycznych 
specyalnych dla robotników fabrycznych, uchwa- 
lono zastąpić wypracowaniem ogólnych przepi- 
Bów, obowiązujących fabryki przy zbliżaniu sią 
inb panowaniu cholery. 

R 

Z rozporządzenia naczelnika powiatu łódz- 
kiego wszystkie doły kloaszne mają być zupeł 
nie oczyszezone i wysypane wapnem „nielasowa; 
nem. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dz 18 Domogosta. Ju- 
tro Tomiła, 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czoram. 


KR OW KA, 


Z kolei. Przed paru daiami słażba kolei 
Fabryczno-łódzkiej została zawiadomioną okól- 
nikiem o decyzyi rady zarządzającej w sprawie 
udzielania zapomóg na kształcenie dzieci praco- 
wników tej drogi. 

Treść okólaika następu/ąas: 

1) W cela dopomożenia w kształceniu sią 
dzieci w wieku od 7 do 15 lat, w szkołach ele- 
mentarnych i niższych zakładach naukowych, 
mniej zamożnym pracownikom wydawane będą 
zapomogi. 

2) Z zspomóg na kształcenie, dzieci korzy 
steć mogą tylko pracownicy etatowi, otrzymują- 
cy nie więcej, niż 1000 rub na uirzymanie (li- 
cząc pensyę i mieszkaniowe), stali rzem'eśinicy i 
robotnicy, pracujący w warsztatach nie mniej, 
niż rok czasu. 

3) Ogólna liczba dzieci, które korzysttć mo- 
gą z zapomóg na kształcenie, określoną została 
na 10% w stosunku do liczby wszystkich praco- 
wników ctatowych, objętych budżetem, rzemieśl 
ników i robotników, pracujących w warsztatach, 
w zależności od liczby prasujących po wydzia* 
łach. 

4) W razie, gdyby w którym z wydaicłów 
mie Lyi wyeserpsny Kredyt zapomogowy, pozo 
stałość możaa przelać do innego wydziału. 


dnego dziecka 1 wie dłużej, niż przez eztery la- 


mują kolejni na liście kandydaci. O istąpienie 
od tej regały jest zezwolone tylko w razech wy- 
jątkowych i to za zezwoleniem rady zarządza- 
Jace). 

6) Zapomogi określone zostały w wysokości 
1 rub. 50 kop. miesięcznie na jedno dziecko, po 
zostałą ze wysokcśó opłaty szkolnej winna być 
pokrywaną przez rodziców dziecka 

7) Pracującym, którzy mają więcej dzieci, 
przysługuje pierwszeństwo w otrzymywaniu za- 
pomogi ua kształcenie. 

8) Dla otrzymania zapomogi szkolnej, ojciec, 
starający się o nią, winien podać prośbę na rę- 
ce bezpośredniego zwierzchosike, na miesiąc przed 
rozpoczęciem się roku szłelnego. W prosbie tej 
winny być wymienione: imona i lata wszyst- 
kich dzieci i określony stan majątkowy proszą- 
cego. Daue o stanie majątkowym winny być po- 
świadczone przez bezp średniego zwierzchnika. 
W ten sposób przedstawione prośby rozpatrywać 
będzie komisya, składająca się z naczelników 
wydziałów, pod przewodn:ctwem dyrektora drogi. 
Komisya powyższą wybierze kaudydatów, któ- 
rym przyzta zapomogi szkolne. 

9) Wydawanie zapomóg na kształcenie prze- 
rywa się z chwilą, kiedy dziecko przestanie cho- 
dzić do szkoły. 

10) Każdy z pracowników, który otrzymy- 
wać będzie zapomogę na kształcenie dziecka, o- 
bowiązany jest po skcń zaniu się roku szkolne- 
go zawiadomić piśmiennia swego bezpośredniego 
zwierzchnika, czy dziecko dalej kształcić się 
będzie. 

11) Wypłata zapomóg szkolnych będzie u- 
skutecznianą w pierwszej polowie każdego mie- 
siąca za ubiegły miesiąc, według wykazów, przed- 


nich zwierzchników. Wykazy te winny być za- 


5) Zapomogi wydawane będą tylko dla je: | 


stawianych dyrektorowi drogi przez bszpośred- , 
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świadczone przez nauczycieli, z zaznaczeniem, że 
rzeczywiście dziecko, przedstawione w wykazie, 
kształci się. 

Podłag obliczeń, z praw 
że 94 dzieci. 


Walka z cholerą Jutro wieczorem w Magi- 
stracie łódzkim odbędzie się posiedzenie komisyi 
sanitarnej miejskiej, w celu omówienia w dal- 
szym ciągu spraw, dotyczących walki z epidemią 
cholery w Łodzi. 

Podejrzane zasłabnięcia. W dnia wezcrajszym 
ujawnione zostaly trzy wypadki podejrzane, któ- 
re obecnie znajdują się pod obserwacyą lekarska; 
dzisiaj zawiadomiono lłaboratorynm miejskie o wy- 
padku podejrzanego zasłabnięcia w domu przy 
uley Widzowskiej NM 34. 

D.tychczas stwierdzono wogóle 18 wypad- 
ków, z których 10 śmiertelnych. 

Madesłane. Komitet szkoły Rzemiosł przy Ł. Ch. 
T. D. ma honor podać do publicznej wiadomości o na- 
stępujących ofiarach, złożonych w ostatnich czasach na 
rzecz tej instytneyi od pp.: 1. Pełki (za jego pośrednic- 
twem) 50 rb; WŁ Borowskiego 3 rb. Za pośrednictwem 
p. Gerlicza, zebrane od pracowników kolejek dojazdo- 
wych Zgierz—Łódź—Pabianice* 24 rb. 30 kop,, w celu 
uczczenia Ś. p. Juliusza Kunitzera, jako członka Rady 
tej instytucyi.. Razem 77 rb. 30 kop. 


tych korzystać mo- 


Kto wie, jakim, niestety, zasiłkiem dla ubogiej dzia- 
twy naszego miasta jest kąpiel, ten nieodzowny środek 
do pielęgnowania zdrowia, ten łatwo zrozumie donio- 
słość czynu p. Fryderyka Beitlera, właściciela zakładu 
kąpielowego przy rogu ul. Widzawskiej i Głównej, który 
ofiarował bezpłatne kąpiele dla wychowańców szkoły 
Rzemiosł. Dzięki tej wspaniałomyślnej ofierze chłopey 
naszej szkoły utrzymują ciało w czystości, co znakomi- 
cie poprawia jej stan zdrowotny. 

Za powyższe ofiary Komitet szkoły Rzemiosł składa 
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rodawcom. 

Z fabryki A. Prussaka— oddział tkalni: 

F, Kudra 1 rb, M. Barszczak 25 kop. A. Swędrak 
1 rb, W. Mikołajczyk 1 rb., F. Targoński 50 kop., A. 
Wujcik 1 rb, M. Wujcik 50 kop, F. Wujcik 1 rb., S. 
Cybulski 50 kop, W. Waujcik 1 rb, A. Kubrak 1 rb., 


T. Ociepa 50 k, I Tozik 60 K, I. Wojtasik 50 k., M. 
Wojtasik 50 k, Jenc 15 k, 1. Pychalski 50 k., M. Ło- 
pata 1 rb., P. Swędrak 50 kop., I. Zygmunt 50 Ka: W. 


Malec 50 k., S. Zygmunt 20 k, A. Pachalczyk 50 kop., 
N. Gajewska 50 k, I. Urbaniak 50 k., I. Gamoń 50 k., 
L Siedlińske 50 k, M. Maliszewska 20 k, Z Wołyniec 
30 kop., T. Nowak 50 k, A. Nowak 50 k., F. Sobczak 
50 k., A: Tauzny 50 k, M. Milezerek 30 k., S: Sobczak 
10 kop., F. Rzepecki 50 k, E. Kurowska 50 k., Jan 
Didziuch 50 k, A. Kucharczyk 50 K, 8. Ciapinski 50 k., 
W. Nowak 50 k., B- Szczapiński 50k, M Leder 60 k., 
I. Kucharczyk 50 k, R Zajdler 50 kop, G. Kołaciński 
1rb., I. Jekiel 50 k., I. Frajtak 20 k, W. Stańczak 
20 kop., S. Kirchol 50 k., A. Olszyca 50 k., I. Jackow- 
I. Korbes 30 k., K. Zimorski 50 k., B. Bu- 
słiaklewicz 50 k, I Ruta 30 k, F. Biernacka 30 kop., 
S. Cholewa 15 kop., I. Aleksandrzak 1 rb., M. Wójcik 
1 rb., I. Pomiatorska 50 k., A. Leder 50 kop., M. Kłys 
1 rb, W. Rosiak 20 k., I. Szubert 20 k., 5. Pastuszow- 
ska 40 k, K. Krawczyk 30 k., A. Gorgoliński 50 kop., 
W. Kiszewska 15 k.. I. Zalewski 10 k., 8. Zdobysz 1 rb., 
M. Tomczak 40 k., P. Nowakowski 50 k., Sznajder 2: rb., 
S. Aleksandrzak 20 k., W. Sobczak £0 K. 

Oddział przędzalni: 

S. Marczewska 50 kop, IL Pawlakowa 3 k, Nowak 
4 kop, I. Olczak 10 k., M. Ulczewski 15 k, W. Cba- 
chuła 1 rb., A. Kurawiecki 40 k. 

Razem 42 ruble 72 kop. Z sumy tej przeznacza- 
no ma budowę kościoła św. Stanisława Kostki 21 rb. 
36 kop. i na budowę kościoła św. Wojciecha w Choj- 
nach 21 rb. 36 kop. 

Ulica prywatna. I znów mamy do zanoło- 
wania ciekawy epizod z kreniki naszego miasta, 
dowodzący, jak mało przewidającą jest gospodar- 
ka miejska, gdy idzie o obronę praw miasta 
wobec uroszczeń osób prywatnych, lub praw przez 
nich posiadanych do pewnych części terytoryam 
miejskiego. 

Jak się okazało, część ulicy przy zbiegu u- 
lis Anny i Długiej stanowi własność prywatną 
niejakiego Datynera. Część tę magistrat własnym 
kosztem wybrukował, zaopatrzył w cświetlenie 
gazowe i oddał Towarzystwu kolei elektcycznej 
miejskiej, które przez tę ulicę przeprowadziło li- 
nie tramwajowe. Skoro pociągi kolei elektrycznej 
kur ońać już zaczęły, Datyner wystąpił do ma- 
gistratu z akcyą sądową, żądając znies enia bra- 
ków, latarń gazowych i usunięcia linii tramwa- 
jowej. Wyrok sądu okręgówego piotrkowskiego 
zapadł na korzyść Datynera, magistrat nie ape- 
lował, wyrok uzyskał moc prawną. Wówczas 
Datyner zwrócił się do Towarzystwa kolei elek- 
trycznej miejskiej z żądaniem zapłacenia mu za 
część ulicy, zajętą pod linię tramwajową, nader 
wygórowanej cony. Wobec tego, zarząd kolei e- 
lektrycznej postanowił linię, biegnącą przez ulice 
Anny i Dirgą przełożyć na ulice Pańską i Ka- 
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rola. Cała ta afera skierowaną była jedynie prze 
ciw kolei elektrycznej miejskiej, albowiem, rzecz 
naturalaa, ani b:uki, ani latarnie zniesione nie 
będą. 

Szkoła handlowa żeńska. Ubiegłej soboty 
ocbyło się posiedzenie w Stowarzyszeniu subjek- 
tów kandlowych, na którem rozważano projekt 
założenia 7 klasowej szkoły bandlowej żeńskiej. 
W swoim ezasie powołana ad hoo komisya przy- 
etąpiła do opracowania projektu. 

Obecnie, wobec ciężkich czasów i z uwagi, 
że istniejąca już przy Stowarzyszeniu 4-klasowa 
szkoła handlowa męska nie rozwija się należy- 
cie, uchwalono urzeczywistnienia projektu szkoły 
żeńskiej odłożyć na późaiej. 

Zebranie parafialne. Wczoraj popoładniu we 
wsi Stare Chojny pod przewodnictwem sołtysa 
Alberta Pinkala, odbyło się zebranie parafialne, 
na którem w miejsce ustępujących na własne 
żądanie: ozlonka dozoru kościelnego p. Józefa 
Meisnera i członka komitetu budowy kościoła 
p. Jana Krauze, wybrano jednogłośnie na człon- 
ka dozorn kościelnego p. Edwarda Jana, mie- 
szkańca Nowych Chojen, a na członka komitetu 
budowy kościoła wybrano p Albrechta Pikala, 
mieszkańca Starych Chojen i p. Jakóba Dre 
wniaka, mieszkańca tejże wsi. 

Komitet budowy przedstawił sprawozdanie 
ze swej driałalności, które zostało w tałcśsi za- 
akceptowane. 

Rewizya koni. Dziś przed kancelaryą gmi- 
ny Chojny komisya wojskowa dokonała rewizyi 
koni, z których wybierano zdatne do służby 
wojskowej. 


Z gospód czeladniczych. Wczoraj o godzi- 
nie 7 wieczorem na gospodzie czeladników sto- 
larskich pod przewodnictwem starszego czeladni- 
ka p. Aleksandra Sałkowskiego, przy udziale 
46 członków, odbyło się posiedzenie, na którem 
przyjęto 6 nowych ezłonków i wybrano ra pod- 
starszego czeladnika p. Juliana Derengowakiego. 

. — Na gospodzie czeladników siodlarskich i 
rymarskich przy ulicy Mikołajewskiej pod M 7, 
pod przewodnictwem p. Teofila Stolarskiego od- 
było się posiedzenie, na którem sprawdzono stan 
kasy, znaleziono w niej gotówką 91 rb. 74 k, 
a że na posiedzeniu wpłynęło 13 rb. 50 kop., 
ogółem przeto 105 rb. 24 kop., z której to sumy 
wydano 15 rb. 90 kop., pozostało w kasie 89 rb. 
34 kop. j 

— Na gospodzie rzeladników ślusarskich przy 
ulicy Nawrot pod NM 38, odbzło się przy udzia- 
le 110 członków miesięczne posiedzenie. Przy- 
jęto 8iu nowych członków; do kasy wpłynęło 
88 rb., wydatkowano zaś 47 rb. 52 kop. 


— Na gospodzie czeladników kowalskich przy 
ulicy Nawrot pod nr. 38. 0 godz. 4 popołudnia, 
pod przewodnictwem p, Kłuczyńskiego, w obec- 
ności 40 członków odbyło się posiedzenie, na 
którem wpłynęło do kasy 44 rb. 40 kep., wy- 
datkowano zaś na wsparcia 19 rb. 50 kop. 

— Przy ul Juliusza, w domu pod nr. 13, 
na gospodzie czeladników rzcź1iczych, pod prze- 
wodnietwem majstra opiekuna p. Ancr:eja Lu- 
trasińskiego, odbyło sią posiedzenie, na którem 
przyjęto 16 nowych ezłonków i sprawdzono stan 
kasy. 

— W poniedziałek. dnia 16 b. m., przy ul. 
Joliusza w domu pod Ne 5, odbędzie się o go- 
dzinie 5 po połudpin posiedzenie Zgromadzenia 
majstrów powrcźniczych. 

— W gospodzie czeladuików tkaekich, przy 
ul. Głównej w domu pod M 34, odbyło się po- 
siedzenie pod przewodnictwem starszego czela- 
dnika p. Gustawa Jakóbowskiego. W obeenośsi 
40 członków sprawdzono stan kasy, pozostzłeść 
wynosiła 116 rb. 20 kop., wczoraj wpłyngło ze 
składek członkowskich 159 rb. 35 kop, z tego 
wydano zapomóg 100 rb. 95 kop., pozostalo 
w kasie 174 :b. 54 kop. 


Czeladź krawiecka, Sesya czeladzi krawiec- 
kiej odbędzie wię w niedzielę 15 b. m. w lokalu 
<Liry» o godz. 3 popołudniu. 


Z sądu. W dau jutrzejszym II gi wydział 
karny sądu okręgowego piotrkowskiego, rozpo- 
cznie sądzenie 84 spraw kuroych, na co wyzna- 
czóno 4 dni. $ 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: Na 
ul. Lipowej ur. 36 Józef Winczak, lat 11; na ul. Nawrot 
nr. 26 din Łoboda, lat 40 I na ul. Widzewskiej róg 
Cegielnianej Gitla Borzęcka, lat 60. W powyższych 
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trzech wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej 
pomocy. 

Napady i bójki. Na ul. Zgierskiej nr. 38 Men- 
del Fajtelbaum, lat 18, robotnik, został napadnięty: no- 
żem zadano mu ranę w prawą rękę.— Na ul. Benedykta 
nr. 85 Piotr Kinche, robotnik fabryczny, lat 36, przez 
sublokatora został pobity, odnosząc rany czoła i twarzy, 
zadane tępem narzędziem. — Na ul. Rzgowskiej nr. 23 
Mikołaj Cieślak, robotnik fabryczny, lat 41, zaczepiony 
został przez nieznanego człowieka, który kijem zadał 
mu ranę w głowę. — Na ul. Cegielnianej Br. 136 Stani- 
sław Leczek, robotzik fabryczny, lat 21, w bójce ze 
swoimi towarzyszami został 7raniony nożem w krzyż — 
Na ul. Lutomierskiej nr. 1 Wojciech Zakrzewski, wła- 
ściciel domu, lat 39, położonego przy ul. Rybnej, został 
wczoraj wieczorem napadnięty; nadano mu nożem kilka 
ran, między innemi złamano mu kość nosową We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia ndzielili doraż- 
nej pomocy. 

Z Tuszyma, W dniu wczorajszym, t. j. 8 paź- 
dziernika odbyło się ogólne zebranie członków 
Straży Ogniowej ochotniczej w Taszynie, w celu 
wybrania członków rady zarządzającej, oraz ko* 
mendanta Straży i jego pomocnika na następne 
trzechlecie. 

Z bravie zagaił prezes rady p. Czesław Wes- 
terski, poczem przystąpiono do wyborów. 

Jedaomyślnie powołano poprzedni zarząd Ww 
następującym składzie: prezes p. Czesław Wester- 
ski, oraz członkowie pp: Ksawery Zwierzyński, 
Rudolf Helwieh, sekretarz J Zygadło, skarbnik 
Karo! Jopkiewicz, oraz gospodarz Karol Evde. 
Do komisyi rewizyjnej powołano księdza Aleksan- 
dra Brzezińskiego, wikarego w Taszynie, Józefa 
Wożaickiego, oraz Józefa Wesołowskiego. Po do- 
koraniu wyborów na wniosek p Jopkiewieza 
jednomyślnie przyznano godność członka bonoro- 
wego. doktorowi Stanisławowi Skalskiemu, który, 
pracując na stanowisku naczelnika Straży, poło- 
Żył nieoconicne zasługi i zasłużył na ogólno u- 
znanie i sympatye społeczeństwa. 


OFIARY. 


Na Ochronę I katolicką. 


Zamiast wieńca na grób ś. p. Henryki Mogilnickiej: 
Augastostwo Olszewscy 5 rb., Kazimierzostwo Arkuszewscy 
5 rb, Wiktorostwo Sarosiekowie 6 rb., Kamille i Wła- 
dysław Jonscherowie 6 rb, E. Trojanowscy 6 rb., spół- 
pracownicy kancejaryi rejenta Mogilnickiego 13 rubli, 
Władysławostwo Garlińscy 2 rb., Doktorostwu Kolińscy 
5 rb., Leonostwó Golcowie 5 rb., spółpracownicy kance- 
Jaryi rejentalnych w Łodzi 27 rb. 50 kop, Juliuszostwo 
Gruszczyńscy 5 rb. 

Na szkółkę rzemiosł. 


Zamiast wieńca na grób ś. p Henryki Mogilniekiej 
Augustostwo Olszewscy 5 rb. 


Na Towarzystwo przeciwżebracze. 
Zamiast wieńca na grób ś. p. Henryki Mogilnickiej 
Augustostwo Olszewscy 5 rb. 
Na Ochronę III, 
Zamiast wieńca na grób Ś. p. Henryki Mogilniekiej 
Kazimierzostwo Arkuszewscy 5 rb. 
Na chrz. Tow. dobroczynności, 
Zamiast wieńca na grób ś. p. Henryki Mogilniekiej 
Maurycostwo Poznańscy 7 rb. 50 kop. 
Na żyd. Tow. dobroczynności. 


Zamiast wieńca na grób ś. p. Henryki Mogilnickiej 
Maurycostwo Poznańscy 7 rb. 50 kop. 


Z WARSZAWY. 


Krwawo zakończył się onegdajszy wieczór. 
Szereg napaści nożowych dokonano w okolicach 
o.: Krochmalnej, Grzybowskiej, Walicowa i ul. 
Przechodniej. 

Rzeź rozpoczęła się około godz. 7 i pół na- 
paścią na 17-letniego Hersza Griiubanma na u). 
Grzybowskiej M 31. Napastaicy zadali ma 3 
ciężkie rany tak, że lekarz Pogotewia przywiózł 
go do szpitala żydowskiego. W tejże mniej wię- 
cej porze w kawiarni R. Gipse przy ul Kroch- 
malnej 58 42a, znajdował się 20 letni Wencel 
Fordan, niespodzianie wpadło tam kilku mło- 
dych żydów. Na ich widok Fordan cofaął s'ę 
za kontuar. Tam jednak nieznajomi dopadii go 
i zadali mu 3 rany w głowę, 2 w krzyż i wą- 
trobę. Wezwany lekarz Pogotowia w stanie 
bardzo grcżiym przywiózł go do szpitala św. 
! Ducha, gdzie też w godzinę później zmarł. 

Również na u). Grzybowskiej pod JM 6 na- 
padnięty został około 20 lat liczący Abram Ro- 
stowiecki. Jemu napastnicy zadali ranę ciętą 
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Ranny odwieziony został do szpitala 


Niemniej strasznie przedstawia się krwawe 
pokłosie na ul. Krochmalaej. Tam przy wyjściu 
z domu opatrzonego M 23, ugodzony został 20 
letni rzeźbiarz Josel Majzner. Uderzenie było 
śmiertelne, tak, że gdy przybył wezwany na 
miejąose lekarz Pogotowia stwierdził już skon. 
Według świadeetwa mieszkańców tego domn, za- 
bity odznaezał się niezwykłą pracowitością i był 
podporą podstarzałych rodziców. W tymże cza- 
sie w pobliżu domu opatrzonego NM 17 przy ul. 
Krocbmalnej, biegł wysłany po nafig z piekarni 
znajdującej się w tym domu 20 letni Lejzer Na- 
telbaum. Właśnie w chwili gdy wychylił się 
z bramy, otoczyło go kilku młodych żydów. 
Rozległ się krzyk; otaczający Lsjzora Natelbau- 
ma żydzi zbiegli, on zaś w kałuży krwi raął. 
na ziemię z wypadniętemi kiszkami. Wezwany 
lekarz Pogotowia odwiózł go do szpitala św. 
Duchs. 

Na Walieowie również rozlala się o tej po- 
rze krew. Stróż domu M 17 ujrzał biegaącego 
od ul. Krochmalnej jakiegoś młodego człowieka, 
za którym biegło kilku innych. Nagle gdy rie- 
znajomy człowiek cheiał przebiegnąć na drugą 
stronę uliey, napastnicy go doguali. Przy mdłym 
świetle gazu błysnęły noże a nieznajomy ostat: 
nim wysiłkiem dobiegł do chodnika ciągnącego 
się wzdłuż domu Ne 17. Tam padł. Giy pod- 
biegli do niego stróże i przechodnie nieznajomy 
już nie żył. Otrzymał on bowiem ranę w serce. 
Dochodzenie śledcze stwierdziło, że zabity nazy- 
wa się Fiszel Cymbalista, liczy lat 17. 

Niewątpliwie również z temi napsśtiami ma 
łączność dokonana na ul. Przechodniej M 6, na- 
paść na Jankla Z'lbermana, który również przy- 
wieziony został do szpitala św. Ducha z ciężką 
raną piersj. 

Tak przedstawia się krwawe pokłosie oneg- 
dajszego wieczoru. Podobno spowodowane ono 
zostało tajemniczą śmiercią Fiszla Fridkowskie- 
go, który, jak wiadomo zginął, rażony kalą re- 
wolwerową w głowę. Jego przyjaciele poprzy- 
sięgli krwawą zemstę wszystkim podejrzanym 0 
współudział w zabójstwie. Policya aresztowała 
12 sprawców tych napaści. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
DZIENNE. 


Petersburg, 9 października. Minister skarbu 
wyslał wczoraj do namiestnika na Kaukazie na- 
stępującą depeszę: 

Postawiona została przezemnie wczoraj i 
prez przemysłowców naftowych kwestya na na- 
radach o środkach szybkiego wznowienia prac 
na zakładach. Przemysłowcy naftowi przyznali, 
że uważają za możliwe bezzwłocznie przystąpić 
do robót, z warunkiem szybkiego rozlokowania 
po zakładach znajdującego się w Baku wojska, 
bezzwłocznego tymczasowo wzmocnienia polieyj 
przez mianowanie 4 komisarzów, 16 dozorców 
rewirów i odpowiedniej liczby szeregowców po- 
lieyi dla 75 posterunków, zgadzając się wziąć 
utrzymanie nowych urzędów pelicyjnych na swój 
rachunek w ciągu 2—3 miesięcy. è 

Przemysłowcy naftowi starają się o wyłą- 
czenie z liczby krajowców komend kozackich i 
bezawłoczne wyłąszeniu z szeregów policyi kra- 
jowców. | 

Przedstawiciele oddziału bakińskiego towa- 
rzystwa technicznego Chatisow Jakowlew, rów- 
nież oświadczyli, że uważają za możliwe bez- 
zwłoczne wznowienie robót w zakładach z wa- 
runkiem wzmocnienia policyj. Donosząc o powyż- 
szem, proszę o szybkie zadość uczynienie wska- 
zanym żądaniom przemysłowców naf owych. 

Tokio, 9 października. Do Kobe przypłynęła 
eskadra wielkobrytańska, powitana z wielkim 
zapałem. Ulice miasta przybrane we flagi bry- 
tańskie i japońskie. Na bankiecie u gubernatora 
Misi toasty na cześć króla Edwarda i mi- 

ada. 


(Patrz str. 6-a). 
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Lytowskie Towarzystwo dobroczynności. 


Zwołane na sobotę w drugim terminie ogól- 
ne zebranie roczne żydowskiego Towarzystwa 
dobroczyt ności, sprowadziło do lokalu przy ulicy 
Zachodniej, ogółem 58 członków. Na przewo- 
dniczącego zebraniu jednomyślaie powołano p. 
Ssanisława Silbersteina, który zapresił ze swej 
strony na asesorów adwokata przys. Birenewei- 
ga i p Henryka Faksa, a na trzymającego pió- 
ro p. Mieczysława Hertza. Po ukonstytnowania 
w ien sposób prezydynm, w myśl porządku 
dziencego», przystąpiono przedewszystkiem do od- 


czytan'a protokółu komisyi rewizyjnej, a następ- 


nie do rozpatrzenia i zatwierdzenia sprawozda- 
pia zarządn i podwładnych ma imstytucyj za rok 
ubiegły 1904. Odezytaniem sprawozdania zajął 
się p. Jakób Hertz. 

Zgromadzeni dowiedzieli sie, że w roku spra- 
wcziawczym, piątym istnienia Towarzystwa, po- 
dobnie jek w latach ubiegłych, głównem zada- 
daviem Towarzystwa było wspieranie w różno- 
rodny sposób ubogiej ludności izraelskiej nietyl- 
ko m. Łodzi i jego przedmieść, lecz także ubo- 
gich invych miejscowości, gdyż, jak wiadomo, 
żywioł napływowy przedstawia w rocznikach in- 
stytucyi poważną cyfrę rozchodów. Pomoc To- 
warzystwa wyrażsła się głównie w udzielaniu 
wsparć pieniężnych, tak jednorazowych, jak i 
stałych, os wyjazdy w celach leczniczych, na 
kupno węgla, na Święta wielkanocne it. p. 

Oprócz tego korzystali ubodzy w szerokich 
rozmiarzch z kilku pozostających pod zawiady- 
waniem Towarzystwa sokcyj, jakcto: kasa poży- 
czek bezprocentowych, przytułek dla kalek i 
paraltyków, dom  zarobkowy, kuchnia tania, 
sekcya pielęgnowania chorych, tanie mieszkania 
i przytołek noclegowy, których częściowe lub 
całkowite ntrzymanie spoczywa na Towarzystwie 
dobroczynności. 

Towarzystwo miało w roku sprawozdawceżym 
bardzo ciężkie zadanie, głównie z przyczyny nie- 
pamiętiego w przemyśle kryzysu, który, pomi- 
nąwszy d.ść znaczne stosunkowo ofiary na rzecz 
tkaczów, odbiło się bardzo dotkliwie na wielu 
innych przewidywanych pozycyach dochodowych. 

I tak, ze składek członkowskich wpłynęło 
mbiej o rb. 1,295 kop.-62, zamiast przewidywa- 
nych rb. 10,500, z cfiar okolicznościowych i do- 
chodów niestałych wpłynęło wszystkiego rubli 
3,750 kop. 25, wtedy, gdy w roku ubiegłym o 
siągnięto z tegoż źródła rb. 16,867 kop. 75. co 
stanowi poważną różnicę rb. 13,147 kop. 50, w 
porównaniu z budż:tem rb. 6,749 kop. 75. 

D chodu z zsbaw, przewidywanego w kwo- 
cie rb. 4500 wogóle nie było, gdyż mając wąt- 
pliwości eo dopowodzenia jakiejkolwiek zabawy 
w szerszym zakresie, zaniechano urządzenia ba- 
zaru dorocznego, podjąwszy natomiast starania 
o lvteryę. 

Niesuleżnie od tego, że ogólne wpływy zmniej- 
szyły sę w porównaniu z rokiem ubiegłym o rb. 
16,002 kop. 09, że kapitał obrotowy Towarzy- 
stwa, wynoszący na dzień 14 stycznia r. z. rb. 
12,169 kop. 53 również zużytkowany został, mu- 
siano jeszcze powiększyć subsydya niektórym 
sckcyom. 

Pomimo braku fandaszów rozporządzalnych 
pa podjęcie tak szerokiej akeyi ratunkowej, To- 
warzystwo pod naciskiem grożącego tkaczom gło- 
du czuło się zmuszonem do zorganizowania pra- 


|» widłowej i na czas dłuższy obliczonej pomocy 


-dla blisko 1,500 bezczynnych tkaczów, poważnie 


obarczonych rodzinami, Na to wydatkowano ogó- 
łem rb. 133,571 kop. 28. 

Wobec tak nadzwyczajnych wydatków, de- 
ficgt Towarzystwa w budżecie wyniósł 8,700 rb. 

W roku sprawozdawczym kasa pożyczek bez- 
procentowych wydsła ogółem 1698 pożyczek na 
sumę rb. 99,976. 

Kuchnia tania wydała w ciągu 281 dni o- 
biadów bezpłatnych różnym ubogim 1,007, tka- 
czom 39,254, za opłatą po 3, 4 i 5 kop. 

Z przytułku noclegowego przy ulicy Stodcl- 
nianej N 3 w roku sprawozdawczym korzystało 
16,770 ubogich. Bazpłatnych noclegów udzielo- 
no 575. Be. 

W domu zarobkowym zoajdowały zajęcie prze- 
dewszystkiem wdowy, sieroty i wogóle pracow- 
nicy z klasy najuboższej. Dom zarobkowy pomi- 
mo mnu(stwa ludzi bezczynnych, nie mógł się roz- 


= 
e 


pnw Z O O Z a O EE 1 M w nn, 


se O a PE 


winąć w pożądanym kierunku. Dochody wynosiły 
rb. 17,165 kop. 61, wydatki rb. 16 740 kop. 25. 

Dochody przytułku dla kalek i paralityków 
w roku sprawozdawczym wyniosły rubli 2,517 
kop. 06, wydatkowano tyleż. 


dawczym 7,215 wsparć jednorazowych i stałych 
na ogólną sumę rb. 16,741 kop. 71, czyli o 310 
wsJarć na sumę rb. 3,499 kop. 75 więcej, ani- 
żeli w roku ubiegłym. Oprócz tego na wsparcia 
wielkanocne wydano rb. 13,340 kop. 47, ra wspar- 
cia w opale rb. 2,821 kop. 27. 

Po przeczytaniu sprawozdania dr. Likiernik 
między innemi postawił wniosek, aby wobec 
niezuaczuej stosunkowo liczby członków Towa- 
rzystwa, którego sprawami powinien interesować 
się szerszy ogół, utworzyć stały komitet, który- 
by zajmował się zjednywaniem kandydatów na 
członków. 

P. Maurycy Poznański oświadcza zgroma- 
dzonym, że dotychczasowa składka roczna rubli ` 
12 jest za duża. 

Członek p. Edward Heiman twierdzi, iż dla 
zgromadzenia odpowiedniego fandvszu, któryby 
zapewnił prawidłową dzialałność Towarzystwu, 
należałoby przedsięwziąć kroki, aby fabrykanci 
Żydzi opłacali stale składki cd każdego warsz- 
tatu. 

Dr. Pański podnosi kwestyę budowy proje- 
ktowanego szpitala dla waryatów. 

Po ożywionej dyskusy! przy rozpatrywaniu 
sprawozdania z każdej poszczególnej sekcyi To- 
warzystwa, zebrani przedstawione s bie sprawo- 
zdanie przyjęli i zatwierdzili. 

Następnie zastanawiano się nad ołożonym 
na rok 1905 budżetem, w którym przewidywane 
dochodv stanowić mają rb. 39300, wydztki zaś 
rb. 51700, czyli że niedobór wynieść ma 12 400. 
Po bardzo ożywionych debatach, zebrani 
uchwalili zmniejszyć  pozycyę jednorazowych 
i stałych zapomóg do 10,000 rd., a snbsydyum 
na przsytnłek noelegewy powiększyć o rb. 300, 
czyli wyznaczyć rb. 1,000. 

Duficyt pokryty zostanie z kapitału rezer- 
wowego. 

Wubec spóźuionej pory (godz. 1 i pół po 
północy) na wniosek p. M. Poznańskiego, rozpa- 
trzenia waiosków zarządu i członków Towarzy- 
rewizyjnej o0dłożono do nastębnego zebrania 
ździernika. w lokalu stowarzyszenia pracowników 
handlowych przy ul. Dłogiej nr. 45. 

K. 


PRZEPISY 


o zastesowaniu i wprowadzeniu w życie 


instytucyi Dumy państwowej i przepisy 
o wyborach do tejże Dumy. 


— U — 


(Telegram Pet. Ag. Tel.). 
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35. W razie odroczenia przez senat rządzą- 
cy wyberów w jakiejkolwiek gubernii, mieście 
lub prowineyi, tenże sonat naznacza dzień no- 
wych wyborów. 

36. Dla zebrań wyborczych gubernialnych 
i zjazdów właścicieli ziemskich, oraz pełnomoc- 
ników od gmin, tudzież dla zebrań przedwybor- 
czych pełnomocników, oddaje się bezinteresownie 
lokale zjazdów powiatowych i zjazdów sędziów 
pokoju. Na zebrania wyborcze miejskie, zjazdy 
wyborców miejskich oddają się w tenże sam spo- 
sób bezinteresownie lokale rad miejskich, lub za- 
stępujących je instytucyi. W razie, gdyby lokale 
te okazały się niedostateezne, na zebrania i zjaz- 
dy oddaja się bezinteresownie w tym eelu lokale 
innych władz rządowych (oprócz policyjnych), lub 
instytucyi pablicznych. 

37. Zsbrania wyborcze i zjazdy otwierają 
się o godzinie 12 w pełudaie. 


do uczestnictwa w nich. 


Bię 
- 838. Zebrania i zjazdy wyborcze, ogranicza- 


nia jakichkolwiek uchwał lub postanowień, lub 


stwa, oraz wybór członków zarządu i komisyi j 
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rozporządzeń, nie mających związku z dokonaniem 

wyborów. i 
39. Otwierając zebranie wyborcze lub zjazd, 

prezes czyta artykuly prawa, dotyczące porządku 


| wyborów i warunków uczestniczenia w nich, oraz 
Wydział wsparć przyznał w roku sprawoz- | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Osoby, przybyłe | 
po przystąpieniu do wyborów, nie dopuszczają | z sekretarzem państwa prosi o Najwyższy Roz- 


jąc się przeprowadzeniem wyborów, nie wcho- | 
dzą w żadne debaty, nie mają prawa wydawa- „były odłożone, nie wpływa na zwołanie Dumy. 


| powiatowych marszałków szlachty 
ogólnego, któro wyznaczono na dzień 28 go pa- | 


| wej 
| Dumy, udzielają się osobom, miavowanym przez 
| ministra spraw wewnętrznych. 


listą prawyborczą, a w gubarnialnych i miejskich 
zebraniach listę wyborczą. Następnie spisuje się 
akt o liczbie przybyłych na zebranie lub zjazd 
osób, a na zjazdach przedwyborczych także o ilo- 
ści gruntów, będących w posiadaniu przybyłych 
na zjazd osób i o sumis szacunkowej wartości 
nelasżącego do nich majątku nieruchomego innej 
natury, tudzież o liczbie podlegających wyboro- 
wi pełaomoceników (przep. o wyb. art. 15). 

40. O ilości wyborczych i niewyborc:ych 
głosów, otrzymanych przez każdą osobę, podda- 
nej balotowaniu w zebraniu wyborczem lub zje- 
Żdzie, czyni się odpowiednią adnotacyę w liście 
wyborczej. Dla liczenia głosów zebrania, zjaz- 
dowi *dozwala się wybrać ze swego Środowiska 
rachmistrzów, dla pomocy prezesowi przy balo- 
towaniu. Po skończeniu wyborów, listę wyborczą 
odezytuje się zebraniu lub zjazdowi i podpisują 
ją: prezes, oraz ci z obecnych, którzy tego będą 
sobie życzyli. 

41. W listach wyborców, przy ogłaszaniu 
ich w gazetach (przep. o wyb. art. 48) drukuje 
się: a) imię, imię ojca i nazwisko każdego wy- 
borcy, b) miasto, pawiat, gmina lub stanica, lub 
obszczyna w pow. izmailskim gub. besarabskiej, 
w której osoba ta wybraną została, c) stałe miej- 
sce zamieszkania wyborey i d) wiadomości o je- 
go stanowisku służbowem i rodzaju zajęć, oraz 
o ile to możliwe o otrzymanem przez niego wy- 
kształcenia. Jednocześnie z ich opublikowaniem, 
listy wyboreze rozsyłają wyborcom. 

42. Przy obliczaniu terminów na podanie 
skarg i oświadczeń, dotyczących przeprowadzenia 
wyborów, za początek terminu uważa się dzień 
następujący po dokonaniu czynności, lub ogłosze- 
niu decyzyi, na które wnosi się skarga Jeżeli 
ostatni dzień terminu wypadnie na dzień świą- 
teczny, to aa ostateczny dzień terminu uważa Bię 
następujący po nim dzień powszedni. 


43) Osoby urzędowe, wchodzące w sklad: 
komisy! powiatowej lub gubern'aluej, nie przyj- 
moją udziała w rozstrzyganiu skarg na icb 080- 
biste czynności. 

44) W miejscowościach, w których niema 
i niema in- 
nych, edpowiadających im osób urzędowych, o- 
bewiązki tychże marszałków szlachiy powiato: 
wymienionych w prawie 0 wyborash do 


45) Zebrania gminne i staniczne mogą na- 
znaczeć wybranym przez siebie pełaomocnikom 
oddzielne wynagrodzenie na pokrycie wydatków 
na podróż do miasta powiatowego dla wzięcia 
udziału w wyborach. 

46) Postanowienie, wyłuszczone w $ 14 ma 
zastosowanie także do właścicieli ziemi, nadanej 
w powiecie izmailakim, gub. besarabskiej, a za- 
wierające się w $ 27, 28, 30, i 45 postanowie- 
nia o zebraniach gminnych, wójtów i pełnomo- 
cników gminnych mają zastosowanie do ogól- 
nyeh zebrań wymienionych właścicieli. 

47) Wyborcom, w razie ich prośby, wydają 
się z kasy pieniądze na podróż z powiatowego 
do miasta gubernialnego na zebranie wyborcze, 
licząc po 5 kop. za wiorstę, od miasta powia: 
towego do gubernialnego i x powrotem. 

43) Listę członków Damy państwowej ogła- 
sza senat rządzący, w miarę rozpatrzenia i za- 
twierdzenia czynności wyborczej, odnośnie do 
każdej gubernii, obwodu lab miasta. Jednocześ- 
nie lista ogłasza się w „Praw. Wiestn.* 

49) Po skończeniu wyborów członków Da- 
my, minister spraw wewnętrznych układa na 
podstawie wiadomości, dostarczonych przez za- 
rządy gubernialne, sprawozdanie o biegu wybo- 
rów, liczbie osób przyjmujących w nich udział i 
o osobach wybranych przez pełnomocników, 0- 
raz wyborców. Sprawozdanie to minister składa 
do Najwyższego zatwierdzenia. 

50) O dnia zwołania Dumy państwowej mi- 
nister spraw wewnętrznych po porozumieniu się 


kaz. Nieogłoszenie przez Senat rządzący na 
dzień oznaczony listy członków Dumy z tych 
gubernij, obwodów i miast, w których wybory 


51) Członkowie Dumy państwowej zbierają 
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sę w Petersburgu w określony dla zwołania ; 
dzień. Pitrxsze posiedzenie Damy otwiera osgo- ; 
ba Najwyższą Władzą do tego upoważniona. Po | 
przeczytaniu uroczystej przysięgi, dla członków 
ustanowionej i po podpisaniu jej, członkowie wy- , 
bierają przewodniczącego. 

52) Pu wybraniu przewodniczącego tenże 
Najpoddaniej składa na Najwyższe Zezwolenie 
otwarcie działania Damy. 

58) Dama po rozpoczęciu pracy wybiera 
wice-prezesa, sekretarza i wica' sekretarza, a ng- 
stępale określa liczbę, skład i przedmioty dzia- | 
łania oddzisłów, oraz rozdziela członków Dumy | 
na oddziały. 

54) Każda z sekcyi Dumy po ukonstytuo- 
waniu się wybiera pod przewodnictwem przewo- | 
duiczącego Damy, prezesa tekcyi. 

55) Aż do czasu ułożenia przez Damę pań- 
stwową instrukcyi wewnętrznego porządku, wy- 
bory ozoaczonych osób w $$ 41, 53 i 54 doko- | 
nywa Duma na tych podstawach, jakie są usta- | 
nowione dla wyborów członków Dumy, podług i 
$ 51 prawa o wyborach. 

56) Obowiązki wykonywania spraw Damy, 
jak również obowiązki komisarza i jego pomo- 
eników aż do czasu urządzenia kancelaryi i mia 
nowania przynależnych do niej 0:69, wypełnia- 
ją osoby, mianowane przez sekrstarza państwa. 

57) Wydatki na ułożenie list wyborczych 
przez iustytucye zamiesiające zarządy miejskie 
i ziemskie, oraz powiatowe policyjae, jak rów- 
nież wydatki drogowe i inne, oraz wydatki ty- 
czące się kcm'syi guberuialnych i powiatowych, 


| 
ponoszone są ze środków skarbu. 
58) Wnioski o wyjsśnienie wątpliwości 2a- 
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równo co do Damy, wyborów i uzupełaiających 
praw, winne być składane do Senatu Rządzące- 
go i rozstrzygane w pierwszym jego departa- 
mencie w porządka wskazanym w Į 60 prawa 
o wyborach do Dumy. 

Przewodniczący Rady hr. Solski. 


Posiedzenie komitetu ministrów. 


Dzienniki petersburskie zamieszczają nastę- 
pujące jednebrzmiące aprawezdanie e posiedze- 
nia komitetu ministrów z dnia 3 b. m. (Cytata 
z ur. 226 eRasi>): 

<Na posiedzeniu z dnia 3 b. m. były roz- 
trząsane następujące sprawy: 1) sprawa ewa- 
kuacyi rannych, 2) podania polaków o wpro- 
wadzeniu języka polskiego w prywatnych szko- 
łach średnich i szkołach handlowych. 

W pierwszej sprawie postanowiono zorgani* 
zowzć specyaluą komisyę mieszaną, złożoną 
z przedstawicieli różnych minieteryów. 

Co do drugiej, rozważano wnioski ministrów: 
oświaty i skarbu. 

Gen. W. Głazow przedstawił podania w spra- 
wie pożwolenia na wykład w języku polskim 
w prywatnych zakładach naukowych średnich, a 
minister Kokowcsw — analogiczae podanie, po- 
chodzące od szkół handlowych. Wedlug zdania 
ministra skarbu, podania od podwładnych mu 
szkół mogą być zaspokojone tylko pod warun- 
kiem pozbawienia wychowańców tych szkół wszel- 
kich praw i przywilejów, nadanych przez prawo 
osobom, kończącym kurs w podobnych zakła- 
dach, a powtóre, aby te zakłady nankowe były 
wyłączone z liczby szkół, do których ściąga się 
Najwyżej zatwierdzona dnia 17 kwietnia 1896 
roku opinia rady państwa, opiewająca: 

" „Minister skarbu, po porozumieniu z mini 
strem spraw wewnętrznych, ma prawo pozwalzć 
stowarzyszeniom lub radom na pobieranie obo- 
wiązkowego od członków tych stowarzyszeń po- 
datku na organizecyę i utrzymanie zakładów na- 
ukowych handlowych“. 

Przedstawiciele polscy, składający podania 
na ręce p. ministra, nie obstawali przy nadaniu 
wychowańcom szkół handlowych praw i przywi- 
lejów, prosili jednak o zachowanie dla szkół mo- 
cy prawa z kwietnia 1896 r. 

Po dlugich rozprawach komitet ministrów u- 
chwalił: rozstrzygnąć oba podania w duchu twier- 
dzącym, z warunkiem, aby wykład języka rosyj- 
skiego, historyi Rosyi i geografii Rosyi prowa- 
dzony był po rosyjsku i żeby uczniowie tych za- 
kładów korzystali z praw i przywilejów tylko po 
zdania egzaminów dojrzałcści w odpowiednich a- 
rzędowych zakładach naukowych. 


ROZWÓJ. — Poniedzialek, dnia 9 października 


„W sprawie zachowania dla szkół handlo- 
wych Królestwa Polskiego i po wprowadzeniu 


w nich wykładu w języku polskim mocy prawa | 
| z kwietnia 1896 r., komitet uznał za stosowne 


zadosyćuczynić życze.in delegatów polskich“. 


Marady o cenzurze. 


Czytamy w <Now. wrem.> (or. 10616): 

<Wieezorem dnia 3-go b. m. odbyły się 
pierwsze po feryach letnich posiedzenia komisyi 
do przejrzenia ustawy o prasie. Przewodniczył 
p. D. Kobeko. Na posiedzenie zaproszono trzech 
przedstawicieli dziennikarstwa polskiego, dwóch 
łotewskiego i dwóch izraelskiego. Reprezenten- 
ci owi zaznajomili członków kom syi z wyjątko- 
wemi warunkami, w których zuajduje się prasa 
nierosyjska w Rosyi. Czasopiśmiennictwo pol- 
zie, łotewskie 1 izraelskie nie zna Wcale wy- 
dawnictw bsz cenzury prewencyjnej; wszystkie 
gazety, w tych językach wydawane, podiegają 
cenzurze i—jak jednomyślnie uskarżali się wy- 


dawcy—zależą całkowicie od zapatrywań cenzo- . 


rów. 

„Przedewszystkiem wysłachano przedstawi- 
cieli prasy polskiej. Powtórzywszy skargą ogól- 
ną, przytoczyli oni szereg szczegółów i mnóstwo 
odrębnych Ścieśnień, którym codziennie ulegają 
ich wydawnictwa. Nie w lepszych warunkach 


znajduje się księgarstwo polskie; wszystkie książ- í 


ki, bez względu 1a objętość, podlegają cenzovrz:. 
Co do książek, tak same, jak co do gazet, cen- 


zorowie są szczególnie podejrzliwi, ilekroć zacho- | 


dzą cb,awy uczuć narodowyeb. 

„Przedstawiciele prasy izraelskiej powtórzyli 
skargi ogólne, wskazując kłopotliwe jej położenie 
skutkiem cenzury prewencyjnej Wobec nieposia- 
dania języka żydowskiego przez cenzorów, trze- 
ba wciąż skłsdsć jednocześnie z oryginałami 
przekłady, co oczywiście znacznie przewleka i 
utradnia pracę. Sporo nieprzyjemności sprawia 
również dzienaikom ustawiczne zatrzymywanie 
artykułów niekiedy przez całe tygodnie. 

„Przedstawiciele prasy łotewskiej oświadczy - 
li, że pracują jeszcze w cięższych waraukach, al- 
bowiem dla wszystkich gazet łotyskich urzęduje 
tylko jeden cenzor w Rydze. Wobec tego, rzecz 
jasna, że ani w Libawie, ani w Mitawie niepo- 
dobna wydawać dzienników; istnieją one tylko 


w Rydze, a gdzieindziej trzeba poprzestawać ną | 


tygodnikach. 

„Na pastępnem posiedzeniu komisyi byli wy- 
słachani cenzorowie komitetu warszawskiego i 
kaukaskiego“. 


Okrutny nauczyciel, 


—s— 


Jeszcze jeden obrazek, świadczący o pewnym 


gatunku kultury niemieckiej, wszczepianej za po- i 


średnictwem szkoły, opisuje „Lech gnieźnieński, 

W tych dniach toczył się w Gnieźnie przed 
sądem ławniczym proces o samowolne opuszczenie 
szkoły. Oskarżonymi byli: robotnik Nowakowski 
i wdowa Barłogowa z Chwałkowa. Jako świad- 
kowie występowali: nauczyciel Walitscheck oraz 
dzieci oskarżonych: 12-letni Franciszek Nowakow- 
ski i 8-letnia Stasia Barłoga. Chłopczyk opuścił 
jeden dzień, a dziawczynka trzy. Nauczyciel Wa- 
litscheck nałożył za to karę, ale rodzice nie za- 


płacili jej, lecz odwołali się do sądu, twierdząc, | 


że dzieci ich zostały mocno przez nauczyciela po- 
bite i dlategó musiały zostać w domu. 

Oskarżony Nowakowski zeznał przed sądem, 
że syn jego został przez nauczyciela Walitscheka 
do tego stopnia obity, iż miał na ciele sine, krwa- 
wiące pręgi. Wskutek tego uważal za konieczne 
zatrzymać go w domu. 

Daleko smutniejsze było zeznanie wdowy 
Barłogowej. Dzieci szkolne — opowiadala pła- 
cząc — przybiegly do mnie pewnego dnia w po- 
łudnie, wołając: „„Patrzeie, co to nauczyciel z wa- 
szą Stasią zrobił! Równocześnie nadeszło dziecko, 
zbroczone krwią. Tak eórką moja, jak i inne 
dzieci opowiadały, że nauczyciel sehwycił ją za 
warkocz i uderzył dziecko o ławkę tak, ze z no- 
sa i ust krew popłynęła, wargi zostały przecięte 
i nos uszkodzony. Dziecko zachorowało wskutek. 
tego i 3 dni zostało w domu, za co je pan nan-- 
czyciel na karę zapisał. Kiedy z dzieckiem i` 
z starszym synem poszłam do nauczyciela upom- 
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nieć się o swoją krzywdę, to on nas Z kuchni 
wyprosił i nic o biciu słuchać nie chciał. 

Nauczyciel Walitschek nie stanowczego 0 wy- 
mierzonej karze nie zeznał, czyli właściwie Ze- 
znać nie chciał. "Twierdził tylko, że Franciszka 
Nowakowskiego często karać musiał i to surowo, 
, Stasię Barłogę zas uderzył tylko ręką w głowę. 
Czy się o ławkę uderzyła i skrwawiła, nie wie. 
Na zapytanie przewodniczącego oświadczył, że 
wymierzonych kar nie zapisał w książkę kar, do 
czego: jest obowiązany, a przynajmniej twierdził, 
że tego dokładnie nie wie. Następnie zeznawaly 
dzieci. 

Dwunastoletni Franciszek Nowakowski przy 
pomocy tłomacza zeznał, że nie poszedł do szko- 
ły, bo mu nauczyciel na nodze skórę poprze- 
cinał. 

Stasia Barłoga zeznała przy pomocy tłoma= 
cza: „Nauczyciel schwycił mnie za warkocz i dwa 
razy głową o ławkę uderzył. Wskutek tego rzu- 
cila mi się krew z ust i nosa, którą sobie far- 
tuszkiem ocieralam. Na zapytanie, czy nauczyciel 
widział ją. skrwawioną, odezwała się naiwnie: 
„„Toć na mnie patrzał!” (Pan Walitscheck twier- 
dzi dalej, że. krwi u biednej Stasi nie widział). 
„Wskutek tego pobicia—zeznawała dalej Stasia— 
bolała mnie potem głowa, wargi miałam napuch- 
nięte i nos obolały, a także zęby mocno mnie 
bolały wskutek uderzenia o ławkę i byłam tak 
słaba, że do szkoły ist. nie mogłam. 

j Powyższe zeznanie biednej ofiary p. Walitsch= 
ka wywołało w sali sądowej nadzwyczaj silne 
wrażenie, a przewodniczący dr. Steinhardt zapy- 
tał niemieckiego pedagoga i siewcę kultury: „CZy 
pan częściej tak się z dziećmi obchodzisz? Swia= 
' dek Walitscheck: „Odmawiam zeznania . Przewo- 

dniczący zwraca mu uwagę, że może odmówić 

zeznań, które mogłyby go obciążać. Čo do pobi- 
,cia Stasi B. oświadczył p. Walitscheck jeszcze, 

że nie przypomina sobie dokładnie, jak się spra- 
. wa miała. Następnie złożył przysięgę. 

Prokurator przyznal, że pobicie dziewczynki 
przekroczyło dozwolone granice karania i wniósł 
o uwolmenie matki od kary. (o do Franciszka 
| Nowakowskiego, którego pobicie tak ciężkie nie 
było, wniósł o 50 fen. lub dzień więzienia. 

Sąd uznal, że Franciszek Nowakowski powi- 
nien był pójsć do szkoły mimo bólu, a obowiąz- 
kiem ojca było rany obandażować i chłopca do 
, szkoły posłać. Dlatego skazał go na 1 markę 
| grzywny lub dzień więzienia. Co do małej Stasi, 
| to w uzasadnieniu wyroku powiedział sąd, że za- 
| chodzi tu istotnie znęcanie się nad dzieckiem 

(eine recht gróbliche Misshandlung). Tak pobite 
i dziecko do szkoły pójść nie mogło i dla tego 
t matka jego uwolniona została od kary. Oskarżo= 
| nych bronił mec. Szezaniecki. 
| Gazety miejscowe, opisując sprawę, mają na- 
| dzieję, że zostanie poruszoną w sejmie przez po- 
słów polskich, Być może. Zanim jednak to nastą- 
pi, krzywdziciel i kat dzieci p. Walitschek powi- 
nien się znaleźć po prostu przed prokuratorem, 
a następnie za kratkami. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 7 października. Komisya hr. Sol- 
skiego rozpuczęła obrady nad sprawą stosowania 
ustawy o wyborach do Damy państwowej na Kau- 
kazie. Na porządku dziennym postawiono na- 
przód sprawę cenzusu ziemskiego į przeprowa- 
dzenia wyborów va Kaukazie. Długie rozprawy 
nie doprowadziły dó stanowczego wyniku. Uchwa- 
ły odłożono do następnego posiedzenia. 

Petersburg, 7 października. W. Królestwie 
Polskiem w d. 5 ym b. m. ząchorowało na cho- 
lerę znowu 14 osób, z nich 6 zmarło. 

Petersburg, 7 października. Naczelnik mia- 
sta wydał rozkaz do polieyi, aby policyanej po- 
sterunkowi śledzili przypadki cb,aśniania na uli- 
cach szeregowców przez cfiserów, aby niezwło- 
eznie udzielali cfizerom pomocy; wszystkie osoby, 
mieszające się do akeyi oficerów i podburzające 
tlum przeciw oficerom i tych, którzy nie chcieliby 
rozejść się, policya winna aresztować i składać 
protokół o nich. p M 

Petersburg, 7 października. Na posiedzenia. 
ogólnej komisyi zarządu miejskiego postanowiono 
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umorzeni:m- zaległości istniejących dnia 14-go 
stycznia 1905 r. w podatkach miejskich, oraz 
utworzeniem stypendyów w wyższych zakładach 
naukowych zarządu cywilnego. 

Petersburg, 7 października. W ministerynm 
spraw wewnętrznych rozpoznawany jest projekt 
zaludnienia gubernii i okręgów na Dalekim Wacho- 
dzie, w generał gubernatorstwach irkuekiem i ste- 
powem, w zschodniej Syberyi przez żolnierzy 
armii i floty, którzy uczestniczyli w akeyi wo- 
jernej, po uwolnieniu ich ze służby. 

Petersburg 7 października. W drugiej poło- 
wie października wyjedzie delegacya rosyjska 
dla zawarcia traktatu handlowego z Austro- Wę- 
giami. W lutym muszą być ratyfikowane wszyst- 
kie traktaty bandlowe. 

Petersburg, 7 października. Senat wyjaśnił, 
że wybór pomocy dla żołnierzy kalek winien 
być oddany w całości ziemstwu. Mieszanie się 
administrącyi winno być uznane za nieprawne 
i należy je znieść. 

Petersburg, 7 października, Z powodu pod 
piesiemia stopy dyskontowej zagranicą, na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady Banku Państwa obra- 
dowano nad sprawa stopy dyskontowej i pożycz- 
kowej Banku Pzństwa. Okazało się, że w przy- 
szłości najbliższej ie jest przewidywana potrze- 
ba ich zmiany. 

Posiedzenia kom'syi do opracowania ustawy 
banków miejskich rozpoczną się w końcu paź- 
dziernika st. st. W pracach komisyj wezmą udział 
przedstawiciele banków miejskieb. 

Moskwa, 7 paździeraiks. Narady kursowe 
w uniwersytecie odbywają się dzisiaj spokojnie 
we wszystkich wydziałach i na kursach. 

Na zgromądzeniu prcf;sorów konstantynow- 
skiego instytutu geometrów, wybrano na dyrekto- 
ra Struwego, dotychczasowego» dyrektora. 

Wśród obywateli przedmieścia Moskwy zbie 
rają podpisy pod ¿dresem do Szmakowa. Stron- 
nictwo postępowe radnych rady miejskiej wręcza 
adres z wyrazami sympatyi Szczepkinowi. Poje- 
dynku pomiędzy nimi nie będzie. 

Odesa, 7 piździernika. Utworzono dwa sty- 
pendya imienia generała Kondratienki, przy ja- 
mełsach Cesarzewicza Aleksego. Kapitał w sumie 
3090 rb zebrano w ciągu jednego dnia. 

Odega, 7 października. Zgromadzenie studen- 
tów uniwersytetu trwać będzie dwa do trzech dni. 

Małoarchangielsk, 7 paźizieroiką. Na zgro- 
madzeniu ziems:iwa rozpoznano wniosek grapy 
sześcia radnych, pomiędzy nimi dwóch włośsian, 
żądający, aby ziemstwo wzięło udział w prawi- 
dłowej vrganizacyi przyszłych wyborów do Damy 
państwowe. Dalej postanowiono prosić o dopu 
szczenie wszystkich książek i dzienników, dozwo- 
lonych przez cenzurę, do bibliotek i czytelni la- 
dowych. Na żądanie publiczności prezes dopu- 
ścił do udziału w pogiedzeniu jedną os:bę z po- 
śród publiczności. 

Symferopol, 7 października. Spodziewają się, 
że na wyboruch do Damy paźstwowej zwyciężą 
liberałowie. Partya włcściańska zamierza połą- 
czyć Bię z ziemską. 

Kazań, 7 października. Zjazd eparchialny 
uznał za potrzebną grantowną rcfurmę ducho 
wnych zakładów naukowych. 

Platigorsk, 7 października. W nocy ośmiu 
rozbója kow dokonało napadu na klasztor mętki 
na górze Besztsu. Jednego zakonnika zabito. 
Przestępcy zbiegli. 

Rostów (usd Dorem), 7 października. W no- 
oy pon g pocztowy rozbił się na drugiej wior- 
cie vd rtecyi Kuszczewka do Władykankazu. 
Zab.tych 27 csób, rannych ciężko 35, lekko 


wiele. 

Aschabad 7 października. Poseł rosyjski 
w Persyi telegrafuje, że nienaw' ść wzajemna or 
mian i tstarów ustała. Należy się spodziewać, 
ża zajścia kaukaskie przejdą bez ślada. 

Berlin, 7 października. Na posiedzeniu kon- 
gresu kulonialoego prof. Ratsen przemawiał o 
wyctodztwie, jako zadania znaczenia światowe 
go, rozwijając przytem myśl międzynarodowej 
współdzielczości. Generał Liber mówił o ko- 
nieczności zwiększenia floty niemieckiej. 

Berlin, 7 października. „Berl. Tageblatt“ 
pisze, że póby zbliżenia się Francyi, Rosyii An- 
glii nie wywołują niepokoja w B:rlinie. Poroza- 
mienie tych trzech mocarstw w sprawach, dety- 
czących Azyi środkowej jest możebne, pogłoski 
zą en o ntworzeniu trójprzymierza Francyi, Rosyi 
1 Augli przeciwko Niemeom nie mają pod- 
stawy. 


Rominten, 7 października. 
z małżonką i dziećmi wyjechał do Królewca. 

Paryż, 7 października. Członkowie kongresu 
przeciwko grtźlicy przyjmowali udział w wiel- 
kiej, wydanej na ich cześć uczcie. Na uczcie 
obecni byli: Casimir Perrier, Leon Bourgeois, 
minister rolnictwa i 375 członków kongresu. 
Pref. Leyden z Berlina i pref. S-biötter z Wie- 
dnia wznosili tossty po niemiecku. Bourgeois 
wyraził radcść, że widzi mężów stanu, obceją 
cych z mężami nauki, oświadezył, że gruźlica 
jest chorobą społeczną i zakończył przemówienie 
życzeniem, aby uczeni całego świata złączyli się 
w walce z cierpieniami ludzkości. 

Waszyngton, 7 października. Przygotowano 
już odpowiedź na zaproszenie rządu rosyjskiego, 
aby Stany Zjednoczone przyjęły udział w dru- 
giej korfereneyi pokojowej w Hadze. 


Otrzymame wczoraj, 


Petersburg 8 pzźlziernika. Tuformacya nio- 
których dzienników © rzekomo mającej nastąpić 
nodróży ministra spraw zagranicznych Lamsdor- 
fa do stolis zachodnio -europejskich nie potwier- 
dza się; żadnych projektów tego rodzaju vie 
podnucszono. 

Fetersburg 2 peźlziernika. Naczelnik mia- 
sta wydał rozporządzenie, zabraniające osobom 
prywataym pod greźbą odpowiedzialaości sądo- 
wej, mieszać Bię do czyzn ćci cficerów, zatrzy: 
mujących szeregowców dla zwrócenia im uwagi. 

Petersburg, 8 października. Zamknięte zo- 
stało do dalszego rozporządzenia biuro północne- 
go towarzystwa farmaceutycznego. 

Petersborg, 8 października. Komisya nsfto- 
wa p d przewodnictwem ministra skarbu rozpa- 
trzyła dziś pierwszą grupę kwestyj, objętych 
programem. W toku dyskusyi wyjaśdiło się, że 
przemysłowey usfsowi przystąpić mogą do robót 
po odnowievia kopalni pod warunkami: 1) oba- 
ności w kopalnisch dostatecznej liczby ochcony 
wojskowe; 2) reorganizacyi w drodze przyśpie- 
szonei policyi, usunięcia z niej żywioła miejsco- 
wego i ustanowienia w formie środka tymezaro- 
wego na koszt przemysłowców 70 posterunków 
policyjnych, wśród których cis powibny się 
znajdować żywioóly miejscowe i obeoplemienne 
kozackie. 

Moskwa, 8 peźlziernika. Komitet naukowy 
Cesarskiej szkoły technicznej, cświadczył się za 
zniesieniem interwencyi pozaszkolnej w sprawy 
szkoły. Uzupełniające rozporząd:enie rządowe 
powinno znieść środki, stawiające studentów 
w wyjątkowem położeniv. Studintom przyrnano 
być winno prawo organizacyi zebrań w obrębie 
szkcły. Dla uspokojenia wyższych zakładów na- 
ukowych niezbądnę jest wprowadzanie bezpie- 
czeństwa osoby, swobody słowa, prasy, zebrań i 
związków. 

Moskwa, 8 peździernika Na ulicach rozle- 
piono ogłoszenie naczeluika miasta, zabraniające 
zbiegowisk na placach, bulwarach, pasażach, tro- 
tusrach pod grcźbą kary pieniężnej w kwocie 
500 rubli, slbo aresztu 3-miesięcznego. Dziś zno- 
wu nie wyszły dzienniki. 

Moskwa, 8 pzździeroika. Tużynierowie miej- 
scy, zarządzejący rozmaitemi przedsiębiorttwami, 
zawiadomili zarząd miejski, że wszyscy podadzą 
się do dymisji w. razie represyjnych środków 
względem robotników, strejk bowiem jest legal- 
nym środkicm przysługującym robotnikom w ce- 
la obrony irteresów swoich. Isżynierowie uwa- 
żają za środek represyjny projektowane nwolnie- 
nie ślusarzy i rohotaików tramwajowych, woj- 
skową ochronę stacyi wodociągowych craz zamiar 
zarządu miejskiego, w razie bezrobocia służby 
wodociągowej, zastąpić ją przez saperów. 


We wszystkich piekarniach i składach pie- 


czywa rozkupywano dziś gorączkowo bułki i chleb, 
Wiele piekarń nie było w stanie zaspokojć za- 
potrzebowzń. Wyjaśniło się, że wczoraj raniono 


kamieniami dwóch jeszcze żandarmów; jeden żan- 


darm umarł skutkiem rany postrzałowej, 1 ofi- 
cer kozacki stratowany został przez tłum. Jskiś 
student wydostał się na pomnik Paszkina w za- 
miarze wygłoszenia mowy, spadł jednak i potłukł 
się. Kozaey i żandarmi, działając szablami, nie 
mogli Bię zbliżyć do tłumu, z którego padały 
strzały. W mocy, kiedy ostatecznie rozpędzono 
tlom. stwierdzono wielu rannych białą bronią. 
Moskwa, 8 października. Dziś do godziny 
7-ej wieczorem panował spokój. Pracownicy dru- 
karsey zbierali się tłumnie za rogatką Sierpu- 
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chowską; zajść nie było. Na godz. 7 wieczorem. 
pod. <Strastnym» klasztorem wyznaczony został 
wiec ogólny. 

Helsingfors, 8 pzździernika. Z Kemi tele- 
grafnją, że d. 6 b. m. wieczorem w Selkiogari, 
w odlzgłości kilometra od miasta, żandarmi zna- 
Jeżti zakopane w piasku 17 strzelb, 20 bagne- 
tów, 3 skrzynie i 2 pakunki 2 nabojami rewol- 
werowemi. 

Baku, 8 października. Prata w zakładach 
przemysłowych rozpocznie się w uajbliższej przy- 
szłości pod specyalną ochroną wojenną. Usposo- 
bienie w mieście wyczekujące. O.zekują rczu|- 
tatów zjazdu przemysłowców nafvianych z nie 
cierpliwością gorączkową. 

Tyflis 8 października. Z rozperządzenia na- 
miestnka minister spraw wewnętrznych wyasy- 
gaował 130,000 rb. celem przedsięwzięcia środ- 
ków przeciw dżumie i na utrzymanie czazowego 
personelu weterynaryjnego w okręgu zakan- 
kaskim 
Tyflis 8 p:źiziernika. Wczoraj o godz. 8 ej 
wieczorem w Kutaisie nieznani działacze poli- 
tyczni raoili śmiertelnie komisarza Sakwarel'dze 
i rewiroweg» Tchcbadze. Dziś we wsi imeretj ń- 
skiej Bagdadzie, pow. kutaiskiego, zabito 6 ko- 
zaków; pod dwoma wartownikami zabito kcnie; 
szczegóły nie Bą wiadome. 

Radom, 8 pzźlziernika. Wczoraj o godz, 10 
wieczorem rzucono na oficera, przechodzącego 
ulicą, bombę, która nie wybuchnęła. Na miejsce 
wypadku przybiegł posternakowy wartownik 
Kandaurow. Beguący na jego spotkanie sprawcą 
zamachu kilku wystrzałami zabił wartowniką, 
poczem sam się pozbawił życia. Ujawniono, że 
był to były uczeń gimnazyum Zbrowski. 
Hamburg, 8- piźlaiernika S:nat miejski 
zniósł rozporządzenie z d, 1 b. m., zabraniające 
wyctodźsom z Rosyi przejazdu p'zez Hamburg. 
Przepis o 6 dniowej kwaraniannie |o:ostaje 
w swej mocy. 
Chrystyania, 8 paź iziernika. Storting przy- 
stąp ł ao rozpatrzenia umowy karlsztad:kiej. 
Londyn, 8 października. Z Tokio doncszę: 
W Poit Artnrze wydobyto na powierzchnię ka- 
nonierkę <H'jdamak.» M nisteryom wojny za- 
wiadamia, że wczoraj zatrzymano w pobliżu Cu- 
simy okręt nórweski, płynący do Władywostoku 
oraz okręt niemiecki, dążący do Nikułajewska. 
Paryż, 8 peździernika. Kongres antigruźliczy 
przyjął objaśnienie Bzbringa dłogotrwałemi, zgo- 
dnemi oklaskami. Kongres powziął caly szereg 
rezolnucyj, opracowanych przez poszczególne sek- 
cye. Wyrażono między innqemi żądanie, ażeby 
obory podlegały dozorowi władz sdministracyj- 
nych i żeby walao było sprzedawsć mleko pa- 
steuryzowace tylko cd krów immunizowanych. 
Dzieci usuwane być winny z mieszksń, w któ- 
tych leżą chorzy na suchoty, dzieci ubogich ro- 
dziców umieszczane być mają w specyalpych in- 
stytacyach. Następny zjazd odbędzie się w roku 
1908 w Ameryce. 

Paryż, 8 p:ździernika. Na posiedzeniu kon- 
gresu autgruźliczego, B.hring oświadczył, że 
dokonane przezeń dwuletnie doświadczenia stwier- 
dziły niezbicie istnienie środka zaradczego prze- 
ciwko griźlicy. Wyłożywszy następni szczegó- 
łowo teoryę swoją, Behring wezwał uczonych, 
ażeby sprawdzili dziełanie wynzlezionego prze- 
zeń środka. 


Otrzymane w nocy. 


Petersburg, 9 października. Przybyły tu 
i oroczyście przeprowadzone zostały % dworca 
Nikołajewakiego do Łiwry Aleksaadrowskiej dla 
pochowania ich tam zwłoki bohatera obrońcy 
Portu Artara, generała lejimanta  Kondratienky. 
Na dworcu były obecne osoby Najwyższe i mi- 
nistrowie, którzy szli za trumną i byli obecni w 
cerkwi św. Dacha na ngb żeństwie żełobuem. 
Trumnę wiezioco na lawecie, za którą szła wdo- 
wa z dziećmi. Zwłoki pochowano na cmenfarzn 
Nikołajewskiej Ławry przy wystrzałach z dzieł 
i karabinów. 

Petersburg 9 peźldziernika. Dziś ;ebranie 
przemysłowców naftowych obradowało nad kwe- 
styą rozpatrzenia przemysłu i żeglugi w paliwo. 
Okazuje się, że nafty nie wystarczy do otwarcia 
żeglugi, zabraknie 30 — 50 milionów pudów. 
Przemysłowcy naftowi maję nadzieję, przy po- 
myślnycb warunkach eksploatacyi szybko dojść 
do normalnych rozmiarów wydajność. Dalszy 
ciag posiedzenia jutro. 


Moskwa, 9 października. W połuinie tła m 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy cdprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku drogie nam zwłoki 


s T p. 


ANTONINY z Kwiatkowskich 
i STANISŁAWA małżonków 


PRZYBYŁ 


a w szczególności szanownemu duchowieństwu parafii św. Krzyża za wypowiedziane słowa pocia- 
chy w Kościele i nad mogiłą, cechowi młynarskiemu, śpiewakom z kościoła N. Maryi Panny, oraz 
wszystkim krewnym, znajomym i przyjaciołom składa z glębi zbolałego serca „Bóg zapłać” 


1396-1 


Ś. Tp 


IGNACY MAJEWSKI, 


obywatel m. Konstantynowa, 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. 
Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 8 października 
o godz. 1-ej po północy, w 65 roku życia. Stro- 
skana żona z dziećmi zaprasza krewnych, przyja- 
ciół i znajomych zmarłego na eksportacyę we 
wtorek dnia 10 b. m. o godz 5 6j po południu 
i na wyprowadzenie zwłok w środę dnia 11 b. m. 
o godz. 9 ej rano na cmentarz parafialny w. Kon- 
stautynowie 1393—1 


piekarzy dostawszy się na podwórze piekarza 
Filipowa i stamtąd na strych, rzucał w wojsko 
i żandarmów cegłam'. Wówozas rozkazano ko 
zakom strzelać w górę, przyczem nikt nie utier- 
iat. 

£ Wezoraj w nocy przy rozpędzanin tłumu na 
bulwarze Twerskim, gdzie się odbywał wiec, kil 
ku ludzi aległo połamaniu rąk, zwichnięciom 
członków. Do szpitala przywieziono kilku ran- 
nych studentów. 

Władywostok, 9 października. Przybył tu 
parostatek <«Tangur>, własność firmy tutejszej 
Kyszemirs Alabers, przez cały czas wojoy wy- 
najmowany przez japończyków dla podtrzyma: 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 


„LOMBARD* 


Filia I ulica Zachodnia M 31, 
Filia II ul. Piotrkowska Mi 69. 


Rodzina. 


2o 
| nia komunikacyi między Japonią a Koreą. 
| morza trafiają się miny pływające. 
| Ustgorna(?), 9 października. Zebranie ziem 
| skie uchwaliło rezolucyę następującą: zebranie 
przyłącza się do wniosków zjazdu reprezentan- 
tów ziemstw i miast i wypowiada opinię, iż ce- 
lem Damy państwowej powiana być zmiana 
przepisów © Damie na zasadach nadania jej pra- 
wa wyboru reprezentantów narodu za pomocą 
powszechiego równego bezpośredniego tajnego 
głosowania przy istotuem wprowadzeniu w życie 
zasady: swobody słowa, pracy, związków, zebreń 
i nietykaluości osobistej obywateli. 

Zsbravie jest zdania, że Duma winna wrę- 
czać i możliwie rozwiązać kwestyę agrarną. 


Dr. SOŁOWIEJCZYK 


specyalnie choroby 


dziecinne i wewnętrzne 


przyjmuje 9—10 rano i 3—5 po poł. 


Piotrkowska 128. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL „VICTORIA.*' Berka z Warszawy—Krukow- 
ski z Warszawy —Wakre oficer z Warszawy — Fussek z 
Gless —Kobierzycki z Kalinowy —Swiniecki z Olkusza— 
Kudryawcew z Czerwałowa —Hausman z Kowna —Wasi- 
lenko oficer z Grodna. 


Na 
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Tabela wygranych. 

W 2-ym dniu ciągnienia 3 klasy 185 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela- nienrzędowa). 

Dnia 7 psździernika 1905 roku. 


Rubli 3000 % 4412. Rb. 1500 X 5516. Rb. 1000 
M 5033. Rb. 500 %X: 1861 15224. Rb. 200 NJ: 1234 
1947 2094 2270 9835 1449] 22604 22847. Rb. 80 M3: 59 
615 842 1867 2670 4519 5271 7432 8042 8084 10260 10307 
11819 12762 13017 13054 14300 14458 14515 14910 15292 
15972 16977 17076 17202 17818 18559 20895 21568 23009 
23090 23286. 

Rubli 68 NN: 24 89 61 117 44 288 67 98 359 85 
407 506 42 81 649 66 738 538 66 809 27 66 70 71 77 98 
941 63 1077 112 47 227 35 41 81 92 317 27 426 512 68 
75 95 605 25 64 774 885 51 84 93 2028 44 63 74 100 78 
86 91 231 44 83 375 427 585 659 60 846 88 96 933 8071 
85 91 142 76 98 209 19 96 99 300 8 499 568 621 32 55 
727 30 47 818 21 915 17 4029 45 50 107 85 49 297 340 
47 464 78 506 64 639 72 97 736 37 80 92 811 46 98 972 
78 86 5079 91 129 222 62 84 88 325 482 92 BOJ 13 15 
649 54 92 798 841 96 937 6089 109 33 53 216 68 307 43 
488 582 87 94 95 612 31 633 64 67 718 38 93 94 802 16 
46 46 79 9(0 7 52 7198 830 438 44 72 535 666 723 38 
97 93 803 37 46 926 94 8006 94 117 26-55 72 23768303 
403 29 99 542 656 97 778 80 880 95 967 91 9056 114 26 
43 211 17 838 95 407 83 514 42 61 651 65 718 48 68 70 
76 946 10029 59 87 125 45 204 9 90 312 38 81 87 430 
54 98 554 79 649 99 733 822 26 56 57 967 95 M009 17 
73 125 36 143 77 222 64 82 94 402 71 74 629 64 643 gl 
737 83 687 999 12026 27 41 58 75 94 173 215 32 46 519 
49 81 629 61 97 719 56 40 41 55 66 882 73 89 92 13035 
58 61 68 187 275 370 406 500 515 37 38 39 46 65 610 45 
71 742 889 917 55 44031 52 282 47 88 311 18 46 50 450 
519 60 76 607 43 6L 92 93 752 800 7 44 92 959 15015 47 
64 122 58 61 215 318 49 408 77 598 606 720 828 867 904 
93 16036 98 111 209 28 47 94 333 47 488 98 507 87 654 
76 747 48 57 867 906 57 (47060 79 207 88 62 67 64 330 
48 82 417 30 82 56 515 19 71 608 38 54 55 708 42 949 
58 89 90 18037 65 82 169 80 216 58 61 88 800 11 14 15 
31 44 418 20 23 50 562 608 12 23 29 98 711 48 62 74 
809 87 983 19012 27 49 61 53 85 94 126 27 72 226 75 
328 38 4) 84 468 513 80 645 80 684 708 91 889 939 56 
82 20017 46 118 42 77 94 280 34 317 85 42 75 81 411 
522 681 708 17 18 8(5 89 21005 8 69 80 126 276 311 49 
76 97 447 621 28 40 41 48 60 618 61 760 806 49 74 912 
970 95 99 22045 67 105 14 22 220 76 354 69 71 456 58 
73 598 670 79 9u 766 80 952 64 68 23088 144 47 245 68 
64 65 418 38 44. 


POŻYCZKOWE . 


DŻ O 2 R OŁ 
DO PRACOWNI. 


Wł. Jamisze« skiej 


Kentor służby, Piotrkowska 83, poleca 
służbę tylko z dobrą rekomendacyą. 
1714—10-8 . 
arolina Rokicka, nauczycielka z pa 
tentem, udzielą lekcyi muzyki na for- 
tepianie. Srednia nr. 20 m. 11. 171863 


ME csoba wyucza -bardzo tanio i 


Zachodnia Na 83 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6- c-278 
W niedziele ł święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. R. SKobiÓsK 


AKUSZER 
przepro wadził się na ul. Piotrkowską 
Na. 57, dom W-go Lorenca. 1386-24-2 


Dr. L. PRZEOGORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ At 69 

róg Dzieinej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krtani, 
nosa i uszu, od 9 do 11-ej przed poł. i od 
4—7 popoł. 1072-60-21 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórna i weneryczne 


Andrzeja i3. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8'/4 
wieczarem. W niedziele i święta od g» 9'/; 
do 1 popołudniu. 507—d—211 


SEKCYA 
„Koło właścicieli = 
domów i lokatorów 


Przy tutejszym oddziale Towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu, uprasza pp. 
członków o przybycie w celu wyboru 
Zarządu, we wtorek dnia 10-go paździer- 
nika r. b, o godzinie 6'/ą wiecz., do lo- 
kalu Sskcyi (Dzielna 31). 1392-3-1 


Komitet organizacyjny. 7 


| 


Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d. (25 
października) 7 listopada 1905 roku i dni 
następnych odbywać sią będzie licyta= 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filii) we właściwym czasie nieprolongo= 
wanych; podczas trwania licytacyi pro- 
longata zastawów, na sprzedaż wystawio- 
nych, nie będzie uwzględniana. Wykaz 
X zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 
dzie ogłoszony w gazecie wic A: 
1381—3- 


Ogłoszenie. 


| 

P. o. Komisarza I cyrkułu łódzkiej 
miejskiej policyi obwieszcza niniejszem, 
że nawprost domu hr. 37 na ulicy Ale- 
ksandrowskiej znaleziona została paczka 
z następującemi rzeczami: damskie stare 
półbuciki, fartuch niebieski, spódnica 
niebieska, spódnica czerwona, kaftanik, 
para czarnych pończoch, kawałek Koro- 
nek. 

Po powyższe przedmioty mają się 
zgłosić ich są właściciele do I cyr- 
kułu, s gdyby sią nie zgłosili, z powyż- 
szemi rzeczami będzie postąpiono stoso- 
wnie do przepisów prawnych. 

Łódz, wrzesień 1905 r. - 
1 


P. o. Komisarza. 


1376-3-3 


Zakład 
zagarmistrzowski 


ul DREGKIEG) 


przeniesiono na ul. 
z = Piotrkowską M 146. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
1029—d-229 
Sprzedam sklep spożywczy. Ul. Zacho- 
dnia 18. 1741-3083 


SWANN? 


potrzebne są zdolne 


Stanięzarki 


Uliea Przejazd M 16, I piętro od 
frontu. 1252 


WRRRREPRWRERK 


a oo e 


Ostrzażenie. 


Zaginęło pół losu warszawskiej loteryi 
nr. 2698 a. b. III klasy. Przed kupnem 
tegoż ostrzega sią. Kto go znalazł, niech 
będzie łaskaw oddać do piekarni: Kon- 
stantynowska 3 44. 1374-3-3 


Drobne ogłoszenia. | 


A Osoba poszukuje przepisywania 
„Fa w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. i 172—d 


A) Leonard Suchowski, korektor forte- 
pianów i pianin. Zamawiać można 
listownie. Piotrkowska 176. 1647s6ś5 


iuro nauczyciejskie  Rosciszewskiej, 
Piotrkowska 90, przyjmuje nauczyciel: 
ki z wyższem wykształceniem, oraz freb- 
lówki, bony różnych narodowści. 1764-6-3 


Człomiek w sile wieku, znający język , 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja- | 

kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 

ka“ w „Rozwoju“. `  1247—d—43 


D? sprzedania tanio bilard. Staro-Za- | 
rzewska nr. j3 m. 10. 1767-3-3 | 
De tańca osoba dobrze grająca na for- ! 

tepianie, znajdzie stałe zajęcie. Ofer- | 
ty w-„Rozwoju“. 1769—3—2 | 


[Fortepian w dobrym stanie do sprzeda- | 
nia niedrogo. Wiadomość Konstanty- 
nowska 41. 1772—3—2 


| „Rozwoju“. 


szybko kroju Vorta, udziela także po 
domach prywatnych. Ul. Pańska nr. 9 
stróż wskaże, 1765—4—3 
łody człowiek z czteroklasowem wy= 
kształceniem, mający ładny charakter 
pisma poszukuje odpowiedulego zajęcia 
w biurze, kantorze, banku lub też rządo- 
wą posadę. Za wyrobienie miejsca dam 
50 rubli nagrody zaraz. Oferty proszę 
składać w Administracyi „Rozwoju* dla 
A. B. C. 100. 1748 - 3—3 
a pensyę potrzebne nauczycielki języ- 
Na francuskiego i zrazić Oferty 


_ w „Rozwoju“ pod Nauczycielka. 1622-3 3 


Q'edr gospodarskie w domu prywat- 
nym po.35 kop. Ulica Pusta M 3, na 
parterzo, 1563 _ 


kolicznościowo! Skrzypce włoskie rb. 
200. Skrzypce francuskie rubli 150. 
Główna 38 1. oficyna 5. 1768—3—2 


QFzrinie do sprzedania żakieł czarny 
zimowy. Wiadomość w Administracyi 
1706—4—4 
potrzebna jest bardzo zdolna staniczar- 

ka zaraz i rękawiarka do pracowni 
sukien. Długa 10. 1771—3 2 


potrzebne zaraz zdolne prasowaczki do 
pralni chemicznej. Piotrkowska nr. 116. 
1761—3—2 
pesya W. Kolasińskiej u). Mikołajew- 
ska nr. 39 I-sze. piętro. Przygotowuje 
do wszystkich zakładów naukowych. Za- 
pis codziennie. 1657—6—5wp 
Szkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- ; 
częty. 1634—25-14 


zkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien-' 
nie. 1636-25-14 


anio do sprzedania saki zimowe, ko- 
styumy i suknie wizytowe. Piotrkow- 
ską nr. 115 m. 9. 1166—3—3. 
aginął paszport na imię Jankla Jar- 
Zi wskieśo, dany Z miaste Half Ne 
gub. grodzienskiej, powiatu kó 
159 3-3 
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Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


hutniczych. 


przemysłowych. 


Głębokość do 1000 metr. 


Światło od2” do 40”. 


1016 d- 


LEMPICKI 1 S-ka 


SOSNOWIEO (gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie reboty górnicze. 
j Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
1 Towarzystwa górniczo-przemysłowego „SATURN“. , | 
Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla „CZELADZ“, 
Towarzystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgła i zakładów | 


h 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów | 


SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakładów hutniczych. || 
Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye 1 daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 
Biuro Łempicki i S-ka składa na «ażde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu: własnym kosztem warunków na miejseu. 


Inżynier górniczy 


Zakłada HUTA KATARZYNA. 

T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 

T wa Ake. wyrobów bawełnianych L. GEYERA w Łodzi. 

T-wa Ake. wyrob. półwełu. R. KINDLERA w Pabianicach. 

Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 

Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDENSKIEJ i wielu 
innych towarzystw, instytucyi i osób. 


CYCH 


py. Hordliczka i Stamirowski, Lód, ulica Piotrkowska 36 150, Telelon de 532. 


X% 6961 Obwieszczenie. 


DYREKCYA 


Towarzystwa Krodytowogo miasta Lodi 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod X 326c przy ulicy Południowej, przez Alberta Schilde, 
pierwotna rb. 25,000; 

2) pod M 819aa przy ulicy Milsza, 
pierwotna rb. 25 000; 

3) pod M 28a przy ul. Podrzecznej, 
żonków Pierżnianka, dodatkowa rb. 10 000; 

4) pod w 627G przy ulicy Nowo-Zarzewskiej, przez Nuchema 
Warmbruna, Nachmana i Szlamę braci Gombińskich, dodatkowa rb. 18,400; 

5) pod M 1698 przy ulicy Nowo Cegielnianej, przez Izraela Bok- 
czyna, pierwotna rb. 18,000; 

6) pod M 1509 przy ulicy Cegielni»nej, przez Majlecha Hersza 
i Machlę małżonków Łęczyckich, dodatkowa rb. 20,700 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa S$. Rosenblatt. 
P. o. Dyrektora Biura J. Jarzębowski. 

Łódź, dnia 7 października (24 września) 1905 t 1390—1 


gF Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym !! 
SPECYALNY SKŁAD 


Hugon Fried 


Warszawa, al. hr. Berga M 8 
Telefon 1471. 


Lampy wszelkich typów. Latarnie od 90 do 
500 świec. Palniki najnowszej konstrukcył. 
Kuchnie, maszynki, żelazka do praso- 
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 


sprzedaż hurtowaľi detaliczna. 1034—10-8 


Uirania Ucznigwskie, 


przez Wojciecha Lipskiego, 


przez Lajzera i Chindę mał- 


Wieini wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 


EMIL SCHMEĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale stałe. 


Kursy dla nauczycielek, wychowawczyń i bon 
przy Zakładzie Freblowskim 


T. BRZECHOWSKIEJ 


Warszawa, ul. Sienna 22. Pensyonat dla uczenie. Po ukończeniu udzielane 
są świadectwa i miejsra 1579 1 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
były w m. lipcu i sierpniu 1905 roku za frachtami: | 

Sosnowice 18059 biel cynkowa L. Silberschatz; Amerynka 30578 pa- 
rasol czarny, Zaw. St; Warszawa pos. W. 20449 książki, Agentura 
celna; Warszawa pos. W. 20318 ks ążki, Góranowski; Warszawa 21197 
książki, B. Bukaty; Petersburg 174866 książki, Lewensztein; Charków 
61961 welniane towary, M. Bosin; Ryga 47756 rękodzielnicze wyroby, A. 
Lewit; Ryga 47402 cygara, A. G. Rutenberg; Białystok 59323, 59032 i 
57816 tabaczne wyroby, Janowski; Białystok 56396 towar wełniany, D. 
Solnicki; Moskwa m. st. M. J. Ar. 2124 sukienne towary, M. Krakowski;, 
Insar 719 bawełniane wyroby, Derbedeniew; Petersburg 125312 tabaczne 
wyroby, A. Bogdanow; Warszawa 79080, 78655 i 78656 tabaczne wyroby 
W. _ Muśnicki i S-ka; Warszawa 76294 wyroby tabaczne, Weber Denc 
i S-ka; Warszawa 78359 towar kolonialny, L. Jagłosz; Warszawa 19377 
nasiona, A Grodzki; Warszawa 75596 herbata, M. Kalecki; Warszawa 
766038 towary kolonialne, O. Goldwicht; Warszawa 78810 bakalie, J. Zbro- 
żek; Warszawa 78966 herbata, P. Botkin i S-ka; Zawiercie 17009 esen- 
cya octowa, Rappaport i Leskiewicz; Pruszków 5707 blacha, Tillmanow- 
skie T-wo; Będzin 11118 klej, Erlichman; Szepietowka 6617 i 6618 
obrzynki sukienne i odpadki bawełniane, Ł. Ganik; Warszawa m. 64142 
wyroby żelazne, Sztykgold; Warszawa 63528 kuchenki naftowe, Krasiński 
i S-ka; Kielce 10622 cykorya, Feliks; Klincy 21431, wyroby rękodzielni- 
cze, M. Izrailew; Międzyrzecze 2770 gilzy do papiesosów, Szapiro; Ro- 
stów nad Donem 41329 wyroby rękodzielnicze, M. Garnowa dla S. Mar- 
kusa; Tyraspol 1582 wyroby rękodzielnicze, S. Barski; Końsk 12328 pia- 
skowiec, Ł. Kronenblum; Kijów m. 8379 towary wełniane, M. Rogaczew- 
ski; Kiszyniów 19719 wyroby rękodzielnicze, I. Pelinowski. 

Na st. Łódź Chojny: Kazatin 1543 żyto, I. Kac, : 

Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
Rosyjskich dróg żelaznych. 1378—3-1 


3 H |, _ Do wynajęcia natychmiast 
Antoni Lelazowski, "Sklep z mieszkaniem, 


przeniósł kancelaryę na | dwa pokoje Z kuchnią 
ul. ANDRZEJA 5. Telefonu 255 Widzewska 127. 1377-33 


Przyjmuje: 9—10 r. i 4—7 pp. 1365303 | = Ć 
Krawcy !! 


Do dwóch chłopców w wieku 10 
potrzebni zaraz. Ulica Piotr- 


i8 lat potrzebna na dogodnych warun- | 
kach doświadczona i energiczna guwer- 
nantka. znającą gruntownie języki polski 
i rosyjski. (ferty w Admin. „Rozwoju“ 


sub „Emer“ lub osobiście: Piotrkowska kowska 163, magazyn okryć. 
X 194 drugie piętro z frontu między 1'/, , 1383—3—2 
i 21/, g. 3984-80, ——— 1 ORO REF 


| Jest do wynajęcia w każdym czasia 


zal na T piętrze, 


składający się z 5 okien, może być uży- 
ty na kantor lub mieszkania. Wiadom osé 
Piotrkowska Nk 103. 


Gorsety 


Najnowsze modele paryskie, bardzo ele- 
ganckie tylko na miarę poleca 

M=me SOPHIE i 

Piotrkowska 132 m. 33. 1363.103 


1366—3—2 


JlosBoneHo Ilessypor. Top. Jonas, 26 Cenraópa 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W, Czajowskł. 


